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GENY O G ŁO SZEŃ : 
wiersz milimetrowy przed 

50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekstem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. jdrożej. 
Drobne ogłoszenia spo 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. N a j­

mniej 1 zi.
Konto czekowe P. K. O. 

Warszawa 65.070

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

z L  2 . 0 0
Adres redakcji i administra­
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele­
fon 4-97, teleion mieszkania 
redaktora 6-92, telefon redak­
cji nocnej i drukarń 4-94.

Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070

Organ demokratyczny niezależny.
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Już zapłonęły ognie pod kotłami Ziazd WE!atów 11,1 raorskie| 1
Strajk łódzki 

ma skończyć się w poniedziałek.
ŁODZ, 20.10. (w ł.) Prasa porań- 

i na określa sytuację strajkową w Ło- 
jdz i jako niejasną. Według doniesień 
(Władz, w fabryce Poznańskich wró­
c iło  do pracy około 1.100 robotni­
ków, w zakładach Geyera urucho­
miono wykończalnię. Całkowicie u- 
ruchomiona została Widzewska- Ma­
nufaktura. Nie podjęto pracy w za­
kładach Scheiblera i w wielu innych 

, w ielkich fabrykach, w Pabianicach 
60% robotników w róciło  do pracy, 
W Zgierzu strajk trwa nadal.

ŁODZ, 20.10. S tra jk powszechny 
w  Łodzi i w całym okręgu wygasł 
całkowicie.

Wśród w łókniarzy rosną nastro­
je rozgoryczenia i niewiary w moż­
liwość wygranej.

Hasło strajku aż do zwycięstwa 
zostało poddane w wątpliwość przez 
parije, kierujące związkami zawodo- 
wemi.

Wobec uruchomienia s z e r e g u  
wielkich fabryk włókienniczych, któ­
re się z pod strajku wyłamały, roz- 

.poczęły się wzajemne oskarżenia o 
»zdradę« interesów robotniczych.

W ak^ji tej prym prowadzi en-

peerowski związek »Praca«, który w 
podżeganiu straikowem przelicyto­
wał w radykalizmie nawet komuni­
stów.

Strajk w łókienniczy załamuje się 
i od poniedziałku spodziewany jest 
masowy, samorzutny powrót w łók­
niarzy do pracy

Dziś cały dzień odbywają się 
zebrania i wiece strajkujących w łók­
niarzy, Entuzjazmu już niema, roś­
nie apatja i niechęć do polilyko- 
wania.

ŁODZ, 20. 10. (w ł.) Wedle wszei 
kiego prawdopodobieństwa strajk 
włókniarzy zlikw iduje się ostatecz­
nie w poniedziałek.

Zarządy fabryk poleciły rozpalić 
paleniska pod kotłami, by nic nie 
stało na przeszkodzie podjęciu nor 
malnej pracy od poniedziałku.

Między związkami wywiązały się 
ostre spory. Związek enpeerowski 
»Praca« i Ch. D. winę przegranej 
zrzucają na związek klasowy.,- -

Komuniści rozwijają jeszcze wście 
klejsza agitację, oskarżając wszy­
stkie inne związki o zdradę.

KATOW ICE, 20.10 (w ł.) Wczoraj 
został otwarty zjazd delegatów lig i 
morskiej i rzecznej. Udział z zieź- 
dzie bierze 200 delegatów w całej 
Polski.

W otwarciu zjazdu wzięli udział

przedstawiciele władz z wojewodą 
Grażyńskim na czele, przedstawicieli 
organizacyj mieiscowych i t. p.

Na jutrzejsze obrady przybędzie 
minister Kwiatkowski.

Ruchomy kościół w wędrującej wiosce.

GENEW A, 20,10. W  kantonie 
szwajcarskim Tessin znajduje się o- 
bok ruchomej góry, poruszająca się 
wieś Campo w dolinie Maggia.

Na podstawie dokonanych ostat­
nio obliczeń stwierdzono, że kościół 
w Campo posunął się w ciągu o-

Dziwy natury w Szwajcarii.
sfatnich 35 lat o 12,4 metra naprzód 
i obn iżył się o 2,8 metra. Przesu­
nięcie w ciągu jednego roku wyno­
si więc około  35 centymetrów.

Objętość poruszającej się masy 
ziemi obliczają na 150 m iljonów 
metrów sześciennych.

Lotnik o szaleńczej odwadze zginął 
w głębi oceanu.

BERLIN, 20.10. Nie ulega już Zapas benzyny musiał się wy-
żadnej wątpliwości, że transatlan- czerpać już wczoraj o godz. 5-ej 
tycki lot, Mac Donalda zakończył rano. 
się tragicznie.

©rożna sytuacja strajkowa.

Polska jest wielkiem mocarstwem.
Pierwsze błyski rozsądku i obaw przebijają gęstą mgłę 

niemieckiego fałszu i demagogii.
warts« określa odwołanie delegatów 
niemieckich z Warszawy i zerwanie 
rokowań, jako przerwę i stwierdza, 
że rząd Rzeszy mimo trudności no­
si się z poważnym zamiarem do j­
ścia w rokowaniach do pomyślnych 
wyników.

Dyplomacja, w której rękach spo 
czywa ą sprawy rokowań, zawiodła.

»Vorwarłs« twierdzi dalej, że 
rząd Rzeszy, kierując się względami 
rozsądku, nie powinien był pozosta­
wić Hermesa, ze względu na jego 
stanowisko prezesa związku chłop­
skiego i na stosunki, łączące ten 
związek z wielkim  przemysłem i za­
znacza, ze kwestia odpowiedzialno­
ści za przerwanie rokowań jest kwe 
siją drugorzędną. Strony przeciwne 
zdają się nie wiedzieć i nie rozu­
mieć, że nawet z ły  traktat jest lepszy 
od 10 letniego stanu beztraktatowe- 
go i 5 i pół letniej wojny celnej.

PRAGA, 20. 10. Położenie straj­
kowe w rewirze węglowym w Kład - 
nie zaostrza się z dnia na dzień. 
Ostatnio przyszło do starć między 
strajkującymi a łam istrajkam i przy

czem żandarmeria interweniowała. 
Celem zapobieżenia dalszym niepo­
kojom wprowadzono stan wyj .i 
wy. Gromadzenie się na ulicach j , 
surowo wzbronione.

Straszne samobójstwo pod kołami pociągu.
Kola parowozu wlokły desperata na przestrzeni 500 mtr.

BERLIN, 20. 10. W niektórych 
d z i e n n i k a c h  b e r l i ń s k i c h  
odzwierciadla się obawa, iż zerwa­
nie polsko - niemieckich rokowań 
handlowych spowodować może rząd 
polsid do wydania bojowych zarzą­
dzeń, skierowanych przeciw przywo­
zowi fabrykatów niemieckich.

Demokratyczna »Morgen Pcst« 
stwierdza, że istotną trudność w ro­
kowaniach z Polską tworzy stano­
w isko niemieckich agrariuszów.

Musimy jednak — pisze dzien­
n ik — wreszcie pogodzić się z fak­
tem, że Po'ska jest wielkiem, 28’m:l- 
Jonowem państem, które chce być 
szanowane tak, jak domaga się te­
go każde państwo od swego sąsia­
da, jeżeli obaj mają się gospodar­
czo i politycznie rozwijać.

BERLIN, 20. 10. (wł.) Omawiając 
w artykule wstępnym kryzys w ro ­
kowaniach polsko-niemieckich Vor-

W ARSZAW A, 20.10. (w ł.) Dziś 
o godz. 8 rano na stacji w Pruszko­
wie rzucił się pod pociąg jakiś m ło ­
dy człowiek, w robotniczem ubraniu.

Parowóz w lók ł za sobą despe­
rata na przestrzeni 500 mtr., zrywa­
jąc z niego ubranie i raniąc go 
straszliwie.

Wreszcie pociąg zatrzymano. Z 
pod k ó ł wydobyto okropnie zma­
sakrowane zw łoki.

Nazwiska desperata narazie nie 
można było ustalić, gdyż przy sa­
mobójcy żadnych dokumentów nie 
znaleziono.

2 chłopców spadło z 13 piętra 
w oczach matki.

NOWY JORK, 20. 10. (w ł.) Dwaj 
mali chłopcy, spoglądający, w obec­
ności matki, na miasto z dachu ho­
telu »Surrey«, spadli z wysokości 
13 piętra na dach sąsiedniego do­
mu i ponieśli śmierć na miejscu. 
Matka posadziła ich na balustradzie,

okalającej dach, chłopcy jednak 
stracili równowagę i spadli, jak się 
okazało, iest to pani Waldcman, 
córka znanego milionera Guggen- 
heima, który zginął swego czasu 
podczas katastrofy »Tiianica«.

Arsenał I magazyn amunicji
wśród trypów.

PARYŻ, 20. 10. Z  gruzów zawa- 
1 lonej w Vincennes kamienicy wydo­

byto do wczoraj wieczora ogółem 
14 trupów.

Wczoraj wieczorem odgrzebano 
mieszczące się w suierynie miesz­
kanie przedsiębiorcy, przyczem do­
konano sensacyjnego odkrycia.

Wśród rozrzucanych mebli, u- 
brań i naczyń kuchennych znalezio­

no trzy karabiny systemu »Mauzera«, 
jeden wojskowy karabin francuski, 
wielką ilość amunicji rewolwerowej 
1 pas z nabojami do karabinu ma­
szynowego.

Znajdujący się w areszcie śled­
czym przedsiębiorca Proveni 1 do­
zorca Toscani nie potrafią wyjaśnić, 
w  jaki sposób broń ta znalazła aię 
na budowie.

. prezydent Mościcki
w Tarnowie.

TARNÓW, 20. 10. (wł). O godz. 
8.30 rano przybył p. prezydent Rze­
czypospolitej do Tarnowa, celem 
zwiedzenia państwowej f a b r y k i  
związków azotowych.

Zgon artysty ś. p. Kotarbiń­
skiego.

W ARSZAW A, 20.10. (w ł.) W no­
cy z 19 na 20 października br. zmarł 
po kilkudniowej chorobie znakomity 
artysta śp. Józef Kotarbiński.

Rymusija zawarła
/  już umowę

w sprawie pożyczki.
BUKARESZT, 20.10. (w ł) Wedle 

depesz z zagranicy, została osta­
tecznie zawarta umowa w sprawie 
pożyczki. Umowa ta zostanie w naj­
bliższych dniach podpisana. W y­
sokość pożyczki wynosi 16 milj. 
funtów szterlingów.

Reklama jest dźwignią handlu



l i i s s i i i i s t r s  doisz
WARSZAWA, 20. 10. Dziś wie­

czorem podsekretarz stanu w mitri- 
sterium przemysłu, i handlu p. dć. 
Franciszek Doleźć-? wyjechał do Ge­
newy na posiedzenie komitetu e k o ­
nomicznego ligi narodów.

Na posiedzeniu iem omawiane 
będą sprawy dotyczące zagadnienia

klauzuli największego uprzywilejo­
wania, obniżeria taryf Celnych na 
ainminjum i cement, kwestje -poro.-- 
zumienia międzynarodowego w spra­
wie węgla, cukru ii a

Prace komitetu ekonomicznego 
potrwają 10 dni.

o t  J a r r a  us t ąp ł.
W ARSZAW A 20.10. Wczoraj na go prof, Jarra złożył swą godność, 

posiedzeniu rady wydziału prawa u- Nowym dziekanem obrano do- 
niwersytetu warszawskiego, dotych- tychczasowego prodziekana prof, 
czasowy dziekan wydziału prawne- Tadeusza Brzeskiego.

Zmiana na stanowisku przywódcy 
niem ieckiego. centrom*

BERLIN, 20.10 Dzisiejsza prasa 
centrowa donosi, że b. kanclerz dr. 
Marx ustępuje nieodw ołalnie ze sta 
nowiską przyw ódcy partji centrum, 
jako powód ustąpienia wym ienione 
są w zględy zdrowia. Następstwo po

dr. Marxie ma przypaść bądź mini­
strowa pracy dr. Braunsowi bądź 
taż przywódcy chrześcijańskich związ 
ków zaw odowych posłow i Steger- 
waldowi.

A m undsen zginął po dw ugodzinnym  lo c ie  
nieopodal W yspy N iedźw iedziej.

OSLO, 20. 10. Bliższe badanie 
zbiornika benzyny wyłowionego z 
morza u wybrzeży norweskich a na­
leżącego do samolotu Guilbauda i 
Amundsena »Latham« wykazało, że 
chodzi tu o pierwszy zbiornik, któ­
ry zasilał motor. Ponieważ zbiornik 
był prawie próżny a zawierał przy 
odlocie 600 litrów benzyny, ponie­
waż dalej »Latham« zużywał 300 li­
trów na godzinę, więc samolot mu­
siał ulec katastrofie po blisko dwu­

godzinnym locie, niedaleko od wy­
spy Niedźwiedziej, leżącej pomiędzy 
Norwegią i Szpicburgiem. Mało 
prawdopodobieństwa ma przypusz­
czenie, żeby zbiornik był rzucony 
do morza jeszcze przed katastrofą. 
Notatki pisane ołówkiem na powło­
ce aluminiowej zbiornika nie zawie­
rały żadnego zawiadomienia. Cho­
dziło tu raczej o notatki fachowe 
montera, pochodzącego z czasów o- 
statniego lotu »Latham«.

Zamordowanie komunisty polskiego
w Rosji.

MOSKWA, 20.10 »Prawda Wo- 
stoka« donosi, że w Fergamie w 
Turkiestanie sowieckim niewykryci 
teroryści zabili strzałami rewolwe 
rowemi komunistę polskiego Brzo­
zowskiego, sekretarza okręgowej or­

ganizacji (międzynarodowej organi­
zacji pomocy robotniczej).

Tego sam ego dnia zabito na u- 
licy Kokandu sekretarza wojskowej 
organizacji komunistycznej Michała 
Chomiakowa.

Napad bandytów
w czerwonych maskach na willą pod Świdrem.

WARSZAWA 20.10 Na poste­
runek policji w  O twocku przybył 
dozorca wili E liwirów w  Świdrze, 
Jan Pyrka i zameldował, że na mie­
szkanie jego napadło kilku bandy­
tów , którzy zrabowali palto. Pyrka  
w  tym czasie odw oził rzeczy

adm inistratora willi
p. Rypy (N ow olipie 27) ze Świdra 
do W arszawy tak, że w  mieszkaniu  

tylko żona dozorcy, Agnieszka  
..uch małych synków. Bandyci

mieli na tw arzach  m ask i z  c z e r ­
w one} bibuły.

P o przyjeździe Pyrki z W arsza­
wy bandyci jeszeze raz . wpadli do 
mieszkania i... zrabowane palto rzu­
cili na progu, poczem ulotnili się.

Dochodzenie policyjne wykazało, 
że całe opowiadanie Pyrki było 
zmyślone, gdyż w  ten sposób chciał 
on zw rócić na siebie uwagę admi­
nistratora willi, aby otrzymać p od­
wyżkę swoich bardzo niskich po­
borów.

PORADNIK”

H U R T  i D E T A L
C Z Ę Ś C I  Z A M IE N N E  P O  S A M O C H O D U  „ F O R D 44 
O p o n y ,  d ę t k i ,  m a s y w y  po leca  po cenach  zn iżon ych  

,T E C H N IK A  S A M O C H O D O W A 44 W a r s z a w a ,  J a sn a  14.
Zamówienia z prowincji są  natychmiast załatwiane.
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MAGAZYN BŁAWATNY
LUD W mF i  N . K E L S T E 1 N

Sosnowiec, Modrzejewska 17, lei. 2-73
otrzymał na sezon jesienno-zimowy wielki wybór towarów weł 

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoleż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe.

S p e c ja ln y  d z ia ł  TOW AROW  M Ę SK IC H  z n a n y c h  
z e  sw ej d o b ro c i  fab ry k i  E m a n u e l  T isch  — Bielsko,

Dogsdne y/arunki z a p ł a t y . ------ Dogodne warunki zapłaty

I

Raj pod beczką w piwnicy,
Po trzydniowych rozkoszach — sromotne l a n i e .

% B iu r o  p is a n ia  p r ó ś b ,  p o d a ń ,
|  s k a r g  s ą d o w y c h ,  a p e la c j i  i t .p .

I  IA N A  K O W N A C K I E G O
I  w  C z e la d z i ,  ul. R y n e k  N r. 8  ( v i s  a  v i s  S ą d u  P o k o j u )
X PISZE: prośby podania, skargi, rekursy, zażalenia i t. p. do W ładż
A sądowych, administracyjnych i samorządowych.% TŁUMACZY akta i przepisuje na maszynie.
♦  ZAŁATWIA: sprawnie, umiejętnie i tanio.
*  D yskrecja  zap ew n ion a . D ysk recja  zap ew n ion a .
|  (Biuro czynne od godz. B rano, do gadz. 7 wieczór bez przerwy).

Wielkie zamieszanie zapanowało 
w Warszawie w rodzinie pp. Jawor­
skich (Parysowska 16), gdy 14-Ietnl 
Zygmuś znikł raplern z domu. Jed­
nocześnie

z g in ę ło  4 0 0  z ło tych ,
które matka chowała w szkatułce.

Zestawiszy te dwa fakty, p. 
Jaworska doszła do wniosku, iż są 
ściśle ze sobą związane. W tym też 
sensie złożyła meldunek policji.

Dwie doby trwały poszukiwania. 
Rozesłano telefonogramy,

r y s o p i s u  z b ie g a
nauczyli się na pamięć wszyscy p o ­
licjanci Warszawy i okolic podmiej­
skich. Wysiłki nie dały wyników 
dodatnich.

Dopiero na trzeci dzień od zni­
knięcia, czyli wczoraj, dozorca do- lefonogramy.

mu nr. 16 przy ulicy Parysówskiej, 
zupełnie przypadkowo

o d n a la z ł Z ygm usia .
Chłopiec spał w piwnicy pod 

beczką od kepusiy. Zaopatrzony 
był w świecę, zapałki i oryginalne 
zapasy żywności, Mianowicie miał

b la s z a n k ę  hałw y,

cukierki, makagigi, ciastka, daktyle, 
figi i pudełko sardynek.

Pozo tern, znaleziono między klep­
kami beczki 310 złotych w bankno­
tach.

Powitanie urwisa w domu rodzi­
ców nie było entuzjastyczne. Dostał

srom otn ie  w sk órę .
Policja anulowała rozesłane te-

Prasa donosi, że...
F a l a  s t r a jk ó w  i lo k au tó w  

w  N iem czech .
Fala strajków i lokautów zatacza 

w Niemczech coraz szersze kręgi. 
Wszelkie rokowania między praco­
dawcami i robotnikami w westfalsko 
- nadreńskim i sasko  - turyńskim 
okręgu nie doprowadziły do poro­
zumienia. Również sytuacja strajko­
wa w porcie Hamburga jest w dal­
szym ciągu bardzo poważna. Walka 
robotników metalowych o podwyż­
szenie płac w zagłębiu nadreńskim 
i westfalskim doznała dalszego za­
ostrzenia. Przewodniczący związku 
robotników chrześcijańskich wezwał 
robotników do podjęcia energicznej 
walki wszelkiemi możliwemi ś rodka­
mi i przyrzekł" udzielenia zapomóg 
w pełnym zakresie. Również inne 
związki zawodowe wydały podobne 
odezwy do robtoników.

D r o ż y z n a  w N iem czech ,
W cąłych Niemczech daie się 

zauważyć nowa fala drożyzny. W 
związku z podwyżką cen węgla i ta 
ryf kolejowych podrożały wszystkie 
przedmioty codziennego użytku i 
produkty pierwszej potrzeby. Ze 
względu na zapowiedzianą podwyż­
kę podatków celem pokrycia 600 
miljonów marek zł. deficytu, liczyć 
się należy z daiszym wzrostem dro­
żyzny.

K a ia s t ro fa  g ło d o w a  w C h inach .
Z prowincji chińskiej Szansi d o ­

noszą, że katastrofa głodowa obej­
muje coraz większe obszary; Q- 
becnie klęską głodową dolkmęfych 
jest 300.0G0 osób. Generalny guber­
nator prowincji Szansi stwierdza, że 
katastrofa głodowa została spowo­
dowana nie tylko wojną domową, 
lecz także złerńi żniwami tegorocz- 
nemi i wzywa rząd inankiński i c a ­
ły świat cywilizowany o pomoc.

N ie z w y k łe  s a m o b ó js tw o .
W Wiedniu znaleziono /H e io le -  

go kontradmirała i radcę legacyj- 
nego Artura Bolgnignora-Bamberga 
i jego 30-letnią małżonkę w kuchni

pełnej gazu świetlnego, siedzących 
ręka w rękę, martwych. Kurki rurek 
gazowy ch były odkręcone. Przyczy­
ną tego niezwykłego samobójstwa 
ma być nieuleczalna choroba admi­
rała. Zona jego pozostawiła listy, w 
którym pisze, że nie widzi sensu w 
życiu bez jej męża.

K om endant Z eppelina pod o ch ro ­
ną b agn etów . Sm utna popular­

n ość ...
Komendant Zeppelina dr. Ecke- 

ner, który przybył dziś do Waszyn­
gtonu, jest do tego stopnia niepo­
pularny w Ameryce, że do hotelu 
musiał go eskortować silny oddział 
policji na motocyklach.
A w antury antysem ick ie w Bu­

d a p eszc ie .
Demonslracje antysemickie z po­

wodu »numerus ciausus« na uniwer­
sytecie budapeszteńskim powtórzyły 
się znów w ostrze.szej jeszcze formie.

Na wydziale filozoficznym wy­
rzucono studentów-żydów i pobito 
laskami do krwi.

Wieczorem paruset studentów 
wtargnęło do redakcji lewicowego 
»AzEst«, którą zdemolowano. Z okien 
redakcji padło kiika strzałów, które 
nikogo nie zraniły.

Demonstranci wybili także szyby 
w księgarni socjalistycznej i wyrzu­
cili książki na ulicę.

Następnie tłum udał się do dziel­
nicy żydowskiej, gdzie wśród sza­
lonej paniki ludności wtargnął do 
synagogi, wypełnionej modlącymi 
się. Wywiązała się tam zajadła bój­
ka, którą zlikwidowała dopiero po­
licja.

2OŁĄ0EK— 
to stróż zdrowia
regulują go  i łagodn ie  przeczyszczają

Pigułki przeczyszczająca
ze siinksem 

Apteki W. B o ro w sk ie g o
Warszawa, jerozolimska 59.
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Dzień wolności — niechaj będzie 
dniem wesela i radości-

Zbliża się dzień l i  listopa­
da — dzień radosnego święta.

We wszystkich zakątkach 
Rzpłtej powstały już komitety, 
które pracują nad zorganizo­
waniem obchodu rocznicy nie­
podległości. W miarę swych 
s ił i rozporządzalnych środ­
ków technicznych starają się 
lokalne komitety, by święto 
wypadło jaknajbardziej impo­
nująco. Niestety jednak, nie 
wszystkie komitety jednakowo 
rozumieją myśl przewodnią te­
go wielkiego święta.

Półtorawiekowa niewola wy­
cisnęła specyficzne piętno na 
duszy narodu. Wszelkie uro­
czystości narodowe dotychczas 
obchodzone, choćby to były naj­
weselsze momenty z naszej 
przeszłości, obchodzone były 
przez naród „na smutno” .

Tradycyjne, smętne pocho­
dy po ulicach miasta, przed­

stawienia i akademje ze sło­
wem wstępnem o grobowym 
nastroju, składały się zazwy­
czaj na dzień święta naszej ja­
kiejś wiekopomnej rocznicy, 
bez względu na to czy był 
wielki dzień zwycięstwa pol­
skiego nad wrogiem, czy też 
dzień naszej klęski.

„Urodzeni w niewoli, okuci 
w powiciu” , nie potrafiliśmy 
rozradować duszy naszej, przy­
słoniętej mgłą melancholji. I 
dziś jeszcze pomimo, że słoń­
ce wolności zwiastuje już nam 
jasny poranek odrodzonego na 
rodowego bytu, nie potrafimy 
pozbyć się koszmarnych wspom 
nień. i w nizinach ducha nasze­
go snują się jeszcze mgliste 
opary smutku i rozpaczy, a 
cienie ponurej męczeńskiej prze­
szłości przysłaniają nam ten 
jasny dzień wolności.

]ak słychać, niektóre komi­
tety zamierzają uczcić ten wiel­
ki dzień jakąś stypą pogrze­
bową. Znów rzucane są pro­
jekty smętnych procesyj z cho­
rągwiami po ulicach miasta, 
prowadzanie dzieci szkolnych 
parami, odwiedzanie grobów, 
płaczliwe akademje i t. p.

Tak być jednak nie może!
Rocznica odzyskania naszej 

wolności musi być dniem wiel­
kiego szczęśćia narodu—dniem 
radości i weselał Nie nad prze­
szłością biadać, lecz odświe­
żyć te prace olbrzyma, jakich 
dokonała, ku swej odbudowie 
Polska odrodzona i w dalszą 
przyszłość patrzeć z nadzieją, 
wiarą i wzmożoną energ ją czynu.

Wódz narodu marszałek 
Józef Piłsudski już dał nakaz: 
„Nie trzeba Zaduszek w ro­
cznicę! — Obchodzić 11 listo­
pada na wesoło” .

Tak powiedział ten, który 
najwięcej ma prawa do wspom­
nienia ciężkich walk, jakie na­
ród toczył z niewolą. Najwię­
cej ten ma prawa powiedzieć: 
Idźcie ku przyszłości, ku utrwa­
leniu zdobytego dobra. Nie roz­
drapujcie starych rani

W myśl też tego nakazu 
przygotowuje stolica na dzień 
11 listopada wielkie święto ra­
dości i wesela.

Komitet warszawski czyni 
wszelkie wysiłki by dnia tego 
wszyscy bawili się i byli we­
seli, program zaś tego wiel­
kiego dnia przewiduje komitet 
następujący:

Rano msza połowa na polu 
wyścigowem. Stamtąd wyruszy 
pochód delegacyj wojskowych, 
młodzieży, Fidacu, przysposo­
bienia wojskowego itd.

W tym pochodzie weźmie 
udział około 100.000 ludzi.

Po rozwiązaniu się pocho­
du uczestnicy jego udadzą się 
na obiad wydawany we wszy­
stkich wielkich salach War­
szawy.

Po południu akademje, kon­
certy i przedstawienia we wszy­
stkich kinach, połączone z pro ­
dukcjami artystycznemu Aka- 
demję w filharmonii przyobie­
cali zaszczycić swa obecnoś­
cią p. prezydent Rzplitej i mar­
szałek Piłsudski.

O godzinie 4 i pół wyruszy 
z podwórza zamkowego nie­
zwykle piękny i barwny koro­
wód historyczno - regionalny. 
Weźmie w nim udział pareset 
osób ukostjumowanych, kilka­
dziesiąt wozów i samochodów 
i około 100 koni.

Pochód ten, w towarzystwie 
7-u orkiestr kilkakrotnie okrąży 
śródmieście, obrzucając tłumy 
ludności confetti i serpentyna­
mi. Będzie to coś na wzór 
wielkich wesołych pochodów 
karnawałowych na zachodzie.

O godz. 8 przedstawienia 
galowe we wszystkich teatrach. 
W operze pojawi się rząd i 
posłowie państw obcych.

Na przedmieściach i w ilu­
minowanych ogrodach do 11 
wieczorem koncertować będą 
orkiestry.

Tak w ogólnych zarysach 
b ę d z ie  wyglądał dzień 11 listo­
pada w Warszawie. Program 
ten winien być wzorem dla ko­
mitetów prowincjonalnych.

U nas w Zagłębiu, w tej 
krainie czarnych djamentów, w 
krainie wielkiego bogactwa i 
skrajnej nędzy, rocznica niepo­
dległości powinna być jaknaj­
bardziej uroczyście obchodzo­
na. A przedewszystkiem niech 
wszędzie rozbrzmiewa radość 
i wesołość!

Najróżnorodniejsze m o g ą  
być tej wesołości objawy. W 
ciągu tych trzech tygodni, Ja­
kie nas dzielą od tej daty ma­
my jeszcze czas niejedno i na­
leżycie obmyśleć.

Hasłem jednak niech bę­
dzie: Rozchmurzone czoła, po­
godne dusze, radość i wesele!

(f.)

POD CZERWONYM SZTANDAREM
Mobilizacja sił obu partyj socjalistycznych.

W kołach politycznych rozeszły 
się wczoraj wiadomości, iż grupu­
jąca się przy O. K. R. warszawskim t. zw. »P. P. S. dawna frakcja re 
v/olucyjna« nie weźmie udziału w 
kongresie PPS., zwo.anym na dzień 
1 listopada do Sosnowca.

W porozumieniu ze śląską gru­
pą b. posła Bniszkiewicza ma »frak- 
cja rewolucyjna« odbyć swój włas­
ny kongres w Warszawie, również 
1 listopada.

Tymczasem między obu obozami 
socjalistycznemi walka rozgorzała 
na dobre i objęła związki zawodo­
we i organizacje robotnicze. Agita­
cja nad mobilizacją s ił prowadzona 
jest bardzo energicznie.

jak informują, dotychczas O .K fi 
lubelski i O K.R. śląski opowiedzia­
ły  się po stronie centralnego komi­
tetu wykonawczego PPS. Również 
O. K. R. Kraków pozostał wierny

Lekarz-dentysta
i

R. Bliksonowna
przyjmuje w Dąbrowie Górniczej

ul. O krzei 55. Tcl. 2-78.

o d c i s k i
już po 1-krotnem użyciu usuwa

S A L W A T O R
Apteki W. Borow skiego 
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P. P. S., a uchodzący za zwolenni­
ka rozłamowców poseł dr. Bobrow­
ski zadeklarował się po stronic CKW.

V/ Warszawie natomiast przeważ­
na ilość dzielnic robotniczych c- 
świadcza się za »lrakcją rewolu­
cyjną*.

Co do stanowiska związku za­
wodowego k o l e j a r z y ,  obiegają 
sprzeczne wieści. Zdaje się jednak 
być wiarygodniejszą wiadomość, iż 
kolejarza pod wodzą posła Kuryło- 
wicza steją po stronie C.K.W.

W związku z rozłamem, jaki pow­
stał w PPS., OKRPPS. Zagłębia 
Dąbrowskiego oraz TUR. przesłał 
do CKW. w Warszawie następującą 
depesze:

Egzekutywa i OKR. PPS. Zagłę­
bia Dąbrowskiego, oraz sekretariat 
okręgowy TUR., potępiają haniebną 
wichrzycielską działalność Jaworow­
skiego i jego kliki i wyrażają cał­
kowitą solidarność z polityką I za­
rządzeniami CKW. PPS.

Podpisali:
Za OKR. PPS. Zagłębia Dą­

browskiego prezes dr. Pawełek, se­
kretarz Ble.nik, wiceprezes pos. 
Stańczyk, Berger.

Za egzekutywę: po3. Bień, Ra­
dek, Cieplak, Cupiał i Kurek.

Za sekretariat TUR.: Dobrowol­
ski i Rembowski.

FELIETONIK.

Referat naukowy 
o policji.*

Nadobne słuchawki I piękni słu­
chacze! Referat ten czysto naukowyt 
napisany został przez pewnego uczo­
nego sosnowieckiego, który stara 
się o uzyskanie doktoratu w miej­
skim uniwersytecie ludowym. Praca 
la oparta jest na głębokich studjach, 
osobistych w aresztach, pijaństwach, 
bójkach ulicznych itp. hecach 1 ła j­
dactwach, w których czynny udział 
policji jest niemal obowiązkowy.

Referat często odbiega od przed­
miotu, wobec czego odczytuję go 
siedzący, jako że wyrazy: »siedzieć« 
i »policja« są bardzo pokrewne. Kto 
więc spojrzy na moje siedzenie, do­
myśli się, że tu mowa o policji, 
choćbym ja sam zapomniał, o czem 
mówię.

Protoplastą i patronem policji 
był i jest ów anioł, który wyganiał 
Adama i Ewę z raju i stał później 
w rajskiej bramie z pałaszem. Stad 
też początkowo każdego policjanta 
nazywano aniołem stróżem. Późnie! 
jednak słowiame zmienili tę niefor­
tunną nazwę, na »polfcjanta«. Nazwa 
ta znowu pochodzi od słowa »poli- 
cja«, jako że policla w wiekach za­
mierzchłych zawsze biła przestępy 
ców »po licu«. A  choć później za­
częto grzmocić aresztowanych i po 
innych częściach ciała, to jednak 
piękna nazwa »policja« utrzymała 
się nie tylko u słowian, ale przeszła 
do wszystkich języków europejskich.

Jak wielkie i ciężkie są zadania 
policji, wie tylko ten, kto w policji 
nigdy nie służył. Co prawda, prasa 
ogromnie ułatwia jej pracę, jako że 
dość wziąć do ręki rano »Expres« 
czy »Kurjer« i już każdy policjant 
wie, gdzie i kogo przed miesiącem 
okradziono, a czasem nawet wska­
zany jest złodziej, który jednak zwy­
kle wówczas nie był w tern mieście, 
gdzie kradzieży dokonano. Pisma o 
takiej kradzieży piszą 2 wiersze, 
tymczasem policja zapisuje o niej 
całe tomy. Co to za praca! Pot się 
krwawy z takiego policjanta leje, 
ale nic: on musi pisać i pisać pro- 
tokuly. Gdyby nie było protokułów, 
nie byłoby policji.

Pisze się protokuły o wszyst- 
klem, co tylko policjantowi na myśl 
przyjdzie. Jest to robota strasznie 
wyczerpująca i uciążliwa. Dobry po­
licjant musi znać rodziców, dziad­
ków, pradziadków każdego prze­
stępcy, wiedzieć, kto z nich miał 
szczepioną ospę, gdzie mieszkał, na 
co umarł, gdzie pochowany. To 
wszystko musi być w protokule jas­
no i wyraźnie wyłuszczone.

Najcięższą jednak pracą policjan­
ta, jest rozwiązanie zagadki, jak się 
utrzymać z rodziną za 180 złotych 
pensji miesięcznie. Nad rozwiąza­
niem tej zagadki policjant pracuie w 
ciągu 6 godzin, wolnych na dobę 
od pisania protokułów. Ta praca 
właśnie nie pozwala mu spać, wy­
cieńcza go i po jakichś 12—15 mie­
siącach wpędza go w suchoty, co 
pociąga konieczność wysłania cho­
rego do policyjnego domu zdrowia 
do Zakopanego.

Sądzę, że przekonałem swemi 
głębokiemi wywodami obecne tu 
osoby o wielkich usługach, oddawa­
nych przez policję społeczeństwu I 
mam prawo zaapelować do serc 
Waszych o złożenie datków na po­
licyjny dom zdrowia.

B a z g r a j .
*  Referat ten wygłoszony został wczoraj 

w cukierni warszawskiej.

Agencja wschodnia donosi, iż do 
marszałka seimu Daszyńskiego 
zgłosiły się delegacje obu stron t. J. 
P. P. S. oraz nowoutworzonej »frak- 
cjl rewolucyjnej« w celu zasiągnię- 
cia jego opinji. Agencja twierdzi, że 
marszałek Daszyński odmówił przy­
jęcia obu delegacy^

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia a
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Sprawozdania internatu
r .^

acminarjum męskiego.
Ha da opiekuńcza internatu syf 

minarjum męskiego w Sosnowcu na 
posiedzeniu w da  19 b. m. przyjęła 
zaniknięcie rachunkowe za czas od 
i  września 1927 r. do §1 sierp*#* 
1928. .

W ubiegłym roku szkolnym ży­
wiono 30 uczniów i 3 osoby perso­
nelu adm.

Ogóina suma dochodów wynosi 
15.952 zł., ogólna suma rozchodów 
14984 zł., pozostałość kasowa na 
dzień 1 września 28 r. 967 zł. Wy­
dano na żywność 10.091 zł., na re­
mont 187 zł. opał światło utrzyma­
nie porządku 1.308 zł na płace per­
sonelu 1 ogólną administrację 1975 
zł., na inwentarz 857 zł., na biblio­
tekę 249 zł. na łaźnię ieart, wy­
cieczki, pranie, strzyżenie i t. p. 515 
zł., razem 14984 zł. (W pozycjach 
opuszczone grosze).

Utrzymanie jednego wychowanka 
w infernacie kosztowało 514 zł. czy­
li miesięcznie przez miesięcy 10 su­
mę 51 zł. przy. czterokrotnem ży­
wieniu chłopców, wliczając w po­
wyższą kwotę remont łaźnię pranie, 
bibjofekę, tearf i inne potrzeby kul­
turalne.

Powyższe zamknięcie rachunko­
we przyjęto i księgi podpisano.

Następnie debatowano nad spra- 
wą budżetu na rok szkolny obecny^

Obecnie na utrzymaniu jest 59 
osób. Budżet w dochodach wyka­
zuje 21.275 zł. w rozchodach 30.518 
zł. niedobór po dzień 31 sierpnia 
w roku 1929 wyniesie sumę 9.243 zł. 
Wobec powyższego zarząd poczynić 
musi starania u Samorządów o wy­
datniejszą subwencję. Internat jest 
instytucją społeczną a ciężar utrzy­
mania nie może spadać na jednost­
ki dobrej woli, lecz na te czynniki, 
które reprezentują społeczeństwo.

W nowym budżecie wypada na 
wyżywienie jednej osoby dziennie 
1 zł. 46 groszy podczas gdy nor­
malne wyżywienie wynosi 2 zł. 25 gr., 
a więc niedobór dzienny na osobę 
79 groszy.

jeżeli w ubiegłym roku szkol­
nym zaoszczędzono 967 zł., to jest 
to zasługą wzorowej gospodarki I 
uczciwości personelu administracyj­
nego. Internat korzystał z subwencji 
magistratu Sosnowca, Będzina i sej­
miku, natomiast była rada miejska 
Czeladzi subwencji nie wypłaciła 
mimo uchwały dawniejszej jeszcze 
rady miejskiej.

Internat zajmuje 14 ubikacyj, w 
których brak normalnych pieców, 
a są natomiast kuchenki, które nie 
zatrzymują ciepła i pochłaniają du­
żo węgla. Aby uczącej się mło­
dzieży dać ciepło w mieszkaniach, 
potrzebaby 2 tysiące złotych na no­
we piece, których dziś zupełny brak. 
Wobec przewidywanego niedoboru 
postanowiono zwrócić się do wy­
działu opieki społecznej w Sosnow­
cu, do rady zjazdu o węgiel, a p. 
Niewiarowskiemu za chęć ofiaro­
wania prosiaka wyrażono podzię­
kowanie. Oględziny mieszkań in­
ternistów wykazuje, że chłopcy ma­
ją nader schludnie i czysto, urzą­
dzono im osobną umywalnię, półki 
na książki i t. p. kosztem przeszło 
600 złotych.

Odczuwa się brak w bibliotece, 
której z braku funduszów rozszerzać 
nie można; biblioteka liczy ponad 
200 dzieł. Sprawozdanie to pod­
pisali: prezes rady opiekuńczej ks. 
Pr. Plenkiewicz, delegat rady szkol­
nej Jadwiga Waśniewska, delegat 
rady pedagogicznej Stanisław Arci- 
kiewicz, skarbnik jan Rybicki, wy­
chowawca prof. Józef Wierzbicki, 
gospodyni Wacława Wierzbicka, dy­
rektor seminarium Władysław Mazur.

Reklama, jest dźwignią 
handlu!

r iullcja w walce z czystością.
Nawet wykąpać się nie pozwalał

Dwuch dobrze zawianych śląza­
ków szło onegdaj około północy 
ulicą 5 Maja w Sosnowcu. Jeden t  
nich, zauważywszy przed komisa­
riatem basen z wodą, przystanął na­
gie i rzekł:

— Ee pierona, wykąpię się!
Towarzysz nie m iał nic przeciw­

ko temu, więc żądny kąpieli zdjął 
palto i marynarkę i w bufach, spod­
niach i bleiiżnie wpakował się do 
basenu.

Zaczęła się oryginalna kąpiel. 
Woda pryskała na wsze strony, a z 
góry lała się ślązakowi na głowę 
woda, wyrzucana z pyska psiego.

Kąpiący musiał doznawać uczuć 
nader przyjemnych, gdyż objął figu­

rę psa 1 zaczął Ją całować, przepla­
tając pocałunki piciem zimnej wody.

Policjant, patrzący na tę kąpiel, 
zaproponował kąpiącemu, by opuś­
c ił basen,

— A co to niewolno? kąpać się, 
pierona, ludziom zabronione?

Z trudem udało się policjantowi 
przekonać zwolennika kąpieli, że 
ani miejsce, ani pora nie jest odpo­
wiednia na kąpiel. Ślązak ubrał się, 
zawołał - taksówkę i szczękając z 
zimna zębami odjechał na SIąsk.

Ale wsiadając, jeszcze rzucił pod 
adresem policji:

— Ale żeby kąpać się nie było 
wolno...

Lisicą i patelnią zamordował kochanką
Zwłoki ułoży! na łóżku i nakrył koceni. '

Dnia 2 sierpnia b. r. wieczorem 
mieszkańcy domu przy ulicy Płoc­
kiej nr. 5 w Sosnowcu byli świad­
kami niezwykłej awantury między 
65-letnim Franciszkiem Marcem a 
fego kochanką Katarzyną Krupą. 
Marzec b ił swą kochankę laską, 
krzycząc, by oddala mu jakieś pie­
niądze, a kiedy ta upadła zemdlona 
z bólu na ziemię, wylał na nią dwa 
wiadra wody i wziąwszy pod ręce, 
zawlókł do swego mieszkania.

Rano dnia następnego rozeszła 
się ponura wieść, że w mieszkaniu 
Marca leży na łóżku trup, przykryty 
kocem. Podawano to sobie z ust do 
ust, wreszcie przybyła policja i 
stwierdziła, Iż jest to trup Krupowej.

Krupowa została zamordowana,

KA LEN D A R ZY K.

Październik
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Niedziela

Dziś: Urszuli 
Jutro: Korduli 
Wschód słońca 6.12 
Zachód „ 4.28

o czerń świadczyły liczne głębokie 
rany na jej głowie, oraz leżący opo 
dal skrwawiony nóż i żelazna ciężka 
patelnia.

Oględziny sadowo-lekarskie stwier 
dziły, że śmierć nastąpiła skutkiem 
wylewu krwi do komór mózgowych. 
Sprawcę strasznej zbrodni areszto­
wano.

Wczoraj Marzec na ławie oskar­
żonych przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu przyznał się do winy, 
oświadczając, że czynu swego do­
konał pod wpływem silnego roz­
drażnienia, gdyż Krupa skradła mu 
rzekomo pieniądze, otrzymane ze 
sprzedaży konia i wozu. Sąd ska­
zał go na cztery lata ciężkiego wię­
zienia z pozbawieniem praw.

KRONIKA.

R A D IO .
K A T O W I C E .

Niedziela 21 — października.
10.15 Transmisja nabożeństwa.
11.45 Przerwa.
12.— Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor. 

oraz hejnat z wieży mariackiej.
12.15 Koncert popularny.
14.20 Pogadanka z dziatu: .Ogrodnik 

śląski".
14.40 Odczyt rolniczy z Warszawy.
15.— Komunikat meteorologiczny.
15.15 Transmisja koncertu symfonicz­

nego z filharmonii warszawskiej.
17.20 Przerwa.
18.— Koncert popularny.
19.— Rozmaitości.
19.20 „Bery i bojki śląskie".
19.55 SygnaJ czasu z obserwatorium 

warszawskiego
20.— Odczyt pt. „Ropa naftowa".
20.50 Transmisja koncertu wieczorne­

go z Warszawy.
22.— Sygnał czasu i komunikaty PAT
22.50 Transmisja muzyki tanecznej.

O gólna.
(o) Ś c is ły  nadzór nad w y­

znaczaniem cen. Ukazało się roz­
porządzenie ministra spraw wewn. 
o komisjacn do wyznaczania cen. 
Rozporządzenie to daje wojewodom 
prawo wyznaczania cen na artykuły 
powszechnej potrzeby, jak zboże i 
przetwory zbożowe, mięso i jego 
przetwory, oraz cegły. Wojewodo­
wie będą mogli przekazywać swe 
uprawnienia w tym względzie sta­
rostom lub zarządom gmin miej­
skich względnie wiejskich. Ceny 
będą wyznaczane przez władze ad­
ministracji ogólnej, po uprzedniem 
zasięgnięciu opinji komisji facho­
wej przy tych w adzach powołanej.

W skład komisji wchodzą przed-* 
sfawiciele spożywców i producentów.

(o) O d z n a c z e n i e .  Zarząd 
związku straży ogniowych woje­
wództwa kieleckiego przyznał znaki 
za wysługę 15 lat członkom straży 
ogniowej ochotniczej w Dobieszo- 
wicach pp.: Stanisławowi Daneckie­
mu, synowi Pawła i Stanisławowi 
Kańtochowi. List pochwalny otrzy­
mał członek zarządu straży ognio­
wej w Wojkowicach p. Aleksander 
Ruzikowski.

Z Sosnowca.

Mymery ponieedziałkow  
„Expresu Zagłębia” .

Poczynając od d. 22 b. m., 
przystępujemy do wydawania 
n u m e r ó w  poniedziałkowych. 
Pierwszy więc numer ponie­
działkowy ukaże się już w naj­
bliższy poniedziałek.

Po .świętach, jakie przy­
padną w tygodniu numerów 
wydawać nie będziemy.

Ogłoszenia do tych nume­
rów i wszelkie komunikaty pra­
sowe do numerów poniedział­
kowych należy nadsyłać do 
redakcji nocnej przy ul. Tea­
tralnej nr. 1, vis a vis teatru, 
telefon nr. 6 92.

Wszystkie filje i oddziały 
nasze, zarówno, jak i główna 
administracja w Sosnowcu w 
niedziele czynne będą tylko do 
godz. 9 rano.

(s) U roczystości 10-lecia Nie­
pod leg łości w Sosnowcu. W dniu 
22 bm., w poniedziałek o godzinie 
7 wjeczorem odbędzie się w sali 
rady miejskiej w Sosnowcu zebra­
nie komitetu uroczystości 10 iecia 
wraz z przewodniczącymi sekcyi w 
celu ostatecznego ustalenia progra­
mu uroczystości. Proszone są 
wszystkie osoby o punktualne przy­
bycie na zebranie.

Szukasz szczęścia? 
i chcesz wygrać?

kup

L0S LcitsrJI 
Państwowej
w najszczęśliwszej i na większej 

kolekturze 
w Zag łęb iu  Dąfarowskiem

IÓ ZE FA

HLAWSKIE60
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23.

Tel.: 2 -24  i 8-14.

G ŁÓ W NE W YG R AN E:

ZŁ 750*000
Zł. 400.000 Zł. 150.000 
„ 350 000 „ 100.000

oraz wiele wygranych po:
Zł. 80.000.— Zł. 35.000 —
„ 75.000.— „ 25.000.—
„ 60.000.— „ 20.000.—
„ 50.000.— „ 15 000 —
„ 40.000.— „ 10.000 —

i t. d. na ogólną sumę 26.771 600

Co drugi los jest wygrany i
C EN Y LOSÓW: 

ćwiartka zł. 10.—, połówka zł. 10 — 
cały los zł. 40.—

C iągnienia I k i. rozpoczną 
się 15-X I-1928 r.

Zamówienia listowne uskutecz­
niamy bezzwłocznie w listach 
poleconych na otwarty rachunek

(s) Zebranie g łów nej kom is ji 
w yborcze j. W ub. piątek o godz 
5 wieczorem, odbyło się zebranie, 
głównej komisji wyborczej, na któ- 
rem ustalono skład obwodowych ko­
misy! wyborczych, oraz wyznaczono 
przewodniczących i zastępców tych 
komisy).

(s) Zarząd  kom itetu okręgo­
wego L. O. P. i P. Zagłębia Dąbr. 
zawiadamia, iż w dniu 24-go bm. o 
godz. 19 ej odbędzie się posiedzenie 
w biurze L.O.P. i P. w Sosnowcu.

(s) Co można w yg rać  na lo- 
te rji lo tniczej? Na loterji lotniczej, 
za jeden złoty można wygrać: ma­
jątek ziemski, wartości 150 tys. zł., 
samochód nowy Forda, dwie mło- 
carnie kieratowe, 3 siewniki — 10 
rzędowe, 12 pługów jednoskibowych 
2 żniwiarki, 1 pokói sypialny, 1 ja­
dalny i 1 gabinet, 1 motocykl, 12ro 
werów, 24 aparaty radjowe (lampko- 
we), komplety przyborów lekkoatle­
tycznych, bryczkę grabiarkę, apara­
ty fotograficzne itd.

Pozafem 500 wygranych nie mniej­
szej wartości, niż po 500 zł. i wie­
le cennych przedmiotów.

(s) Z  życia drobnych kupców,
Nadzwvczaine walne zgromadzenie 
związku drobnych kupców chrześci­
jan w Sosnowcu »Spółdzielnia« od­
będzie się dziś, w niedzielę o g-odz, 
10 rano w spółdzielni kredvtowej, 
Dęblińska 5 w Sosnowcu.

W razie nie dojścia zebrań a vi 
pierwszym terminie, odbędzie się o- 
no w drugim terminie o godzinie 11 
rano.

Zebranie niniejsze zwołuje się w 
związku z-wyborami do rady miej­
skiej. *

Udz;ał wszystkich drobnych kup­
ców i straganiarzy jest niezbędny, 
jak również drobnych kupców, do­
tychczas w związku nie zarejestro­
wanych.

(s) Z życia m łodzieży. Podaję 
do wiadomości, iż w dn. 21 X br.
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9  godz. 19 odbędzie »lę walne t&  
broni* członków stowarzyszenia M d  
e ?  polskie} męsTrieJ prży ul. ^ rj^ '

i Proszę o liczne 1 punkfualn* priF 
fcycie K s, P a t r o n .

(s) Zarząd katolickiego Iow* 
polek, U Oddział W Sosnowcu zą- 
jWiodamla, ie  walne zaranie cżłojp 
\klń mające się odbyć w dnlii dzi­
siejszym, zostało odwołane.

(s) W i e c z ó r  l e k k i e j  1 
w esołej m uzy, W dniu dzisiejszym 
o godz. 7 wieczorem w sali zw, 
zaw, na Pogoni spółdzielcze koło 
oświatowe urządza »Ij Wieczór lek­
kie! i wesołej muzy«. Na program 
złożą się. »Zamrożona teśeiowa« 
.farsa wr 1 akcie, rozmaitości,— »Co 
ikto lubi« i »Hotel Wanz«, pam-bam 
hotelowe w jednej odsłonie K. Toma.

{ (s) Z e spo rtu . Dziś o godzinie
;1 i przed południem odbędą się na 
boisku miejskiem przy ul. Długiej 
Da Pogoni zawody w piłkę nożną o 
mistrzostwo, pomiędzy T. U. R. Sie- 
lec 1 — Gwiazda 1.

(s) K radzieże . Rozalji Blum, 
Sienkiewicza 5, skradziono ze stry­
chu bieliznę, wartości 130 zł.

W nocy z 18 — 19 z komórki 
Niemczyka Józefa w Gołonogu, skra 
dziono U  kur, wartości 55 zł.

■&S& ■

•Sensacyjne wyniki pracy urzędu 
ś l e a c z e g o  w Sosnowcu.

Aresztowanie przywódcy szajki złodziejskiej i jego kochanki

Ruch spółdzielczy.
O k ręg o w a konferencja  o św ia to ­
w a s to w arzy szeń  spożyw czych  

Z ag łęb ia  D ąb row sk iego .
Z Inicjatywy rady okręgowej st. 

ep. odbędzie się w dniu 21 b. m. o 
g. 10-ej rano w sali teatru miejskie­
go konferencja, poświęcona szerze­
niu idei spółdzielczej.

Porządek obrad przewiduje:
1) znaczenie oświaty i propagan­

dy w ruchu spółdzielczym, 2) współ­
praca wydziałów społeczno wycho­
wawczych z organizacjami oświato- 
wemi, 5) związki zawodowe a spół­
dzielczość, 4) prasa spółdzielcza, 
5) nauka o spółdzielczości w szko­
łach i zakładach naukowych, 6) wol­
ne wnioski.

Na konferencję powyższą rada 
okręgowa zaprasza wszystkie wy­
działy społeczno wychowawcze przy 
spółdzielniach, członków rad nad­
zorczych i zarządów spółdzielni, in­
stytucje oświatowe, kulturalne, dele­
gatów bibljotek publicznych, przed­
stawicieli związków zawodowych, a 
specjalnie pp. nauczycieli szkół po-

Od dłuższego już czas na tere- 
file Zagłębia 1 okolicy grasowała 
bezkarnie szajka złodziei, na której 
ślad natrafiono w tych dniach.

Sędzia śledczy w Sosnowcu o- 
trzymał poufną wiadomość ie  spraw­
cą wieiu kradzieży jest niejald Dy­
bus, znany złodziej i opryszek bez 
stałego miejsca zamieszkania, któ­
ry dwa miesiące temu został wy­
puszczony na wolność na zasadzie 
amnestji.

Obserwowano bacznie Dybusa 1 
stwierdzono, że posiada kochankę 
Helenę Gazdę. Oboje ukrywają się 
w' Niwce u siostry Heleny, Alek­
sandry.

Informacje okazały się prawdzi­
we. Komisarz urzędu śledczeho wraz 
z funkcjonariuszami tegoż udał się 
auiem do meliny. Urządzono obła­
wę i zaaresztowano Helenę 1 Alek­
sandrę Gazdę, oraz znajdującego się 
u nich Dy kusa; znaleziono 3 pary 
panofli, kilka kg. skór, kilkanaście 
par botów, sak, pierzynę, poduszkę, 
2 beie puchu i pierza, kilka sztuk 
materiałów, oraz wiele drobniejszych 
przzedmiotów, pochodzących z kra­
dzieży.

Miła trójka p?zvciśnięta do mu- 
ru wyśpiewała wszystko. Areszto­
wano niejaką Będurską Peulinę, któ­
ra nabyła od nich 20 par butów 1 
śniegowców. Sprytna peserka zdą­
żyło już sprzedać swój towar, nie­
jakiej Rechnic Gnacie, zam. w Mo- 
drzejowie za 110 zł. Ta narązienie 
przyznała się do winy, lecz wzięta 
w kr? yż-owy ogień zapytań wykrztu­
siła, że w worku na strychu jest 20 
par tych nieszczęśliwych pantofli.

Gnata Rechnfe, została aresztowana.
Dalsze dochodzenia wskazały, ie  

Dybus dokonał kradzież^ obuwie I 
skór, wartości i 000 zł. u 1  Boren* 
eztajna, Sosnowiec, 1 maja, u Cze­
cha pończoch, tytoniu 1 "papierosów, 
wartości 2000 zł.

Pozatem Dybus kradł kaczki i 
kury, znaleziono bowiem u niego 
dużo nóżek i skrzydełek.

W nocy z dnia 18 —  19 Dybus 
wybrał się z kochanką w odwiedzi- 
naDębową Górę. Kochankę pozo­
stawił na straży, sam zaś podszedł 
do pobliskich komórek, wyłamał za­
mek i począł dusić kury, gęsi I 
kaczki. Na krzyk duszonego ptac­
twa przybiegł gospodarz.

Dybus ukryty w komórce z no­
żem w ręku oczekiwał tej chwili, 
przybywającemu zadał silny cios w- 
rękę i zbiegł.

W związku z kradzieżą areszto­
wano, Marjannę Dziamę, u której 
znaleziono futerko z białego baranku 
i spodnie, pochodzące z kradzieży. 
Dybus jest pozatem sprawcą kra­
dzieży: manufaktury, koszul, pierza 
i puchu z ul. Dekierta 6, dolarów, 
lornetek z ul. Sienkiewicza 14, wó­
dek i likierów z fabryki Posmykie- 
wicza, manufaktury z Modrzejow- 
skiej 40 i roweru, który podarował 
bratu swej kochanki. Rower sprze­
dany jednak został niejakiemu Ole­
śnickiemu Mateuszowi, ślusarzowi z 
Niwki,

W związku z kradzieżą areszto­
wano 12 osbób, złodziei i paserów.

Rzeczy, pochodzące z kradzieży, 
czekają na prawych właścicieli w u- 
rzędzie śledczym w Sosnowcu.

wszecimych, średnich i zawodowych, 
oraz osoby specjalnie interesujące 
się rozwojem spółdzielczości, re­
dakcje pism.

Konferencja rozpocznie się o g. 
10 ej rano.

Rozwój kooperacji w kraju jest 
warunkiem dobrobytu obywateli i 
bogactwa społecznego,

Mamy nadzieję, że wszysfkie insty­
tucje społeczne i oświatowe poprą 
inicjatywę spółdzielczej rady okrę­
gowej przez wysianie celegacji, ce­
lem omówienia współpracy nad roz­
szerzeniem idei spółdzielczości.

Z  Będzina.
(b) Z b iu ra  m ag istra tu . S ta­

nowisko kierownika wydziału go­
spodarczego w będzińskim magi­
stracie, po ustąpieniu p. J. Placka 
nie zostało jeszcze obsadzone.

Podobno protegowanymi preten­
dentami na tę intratną posadę są 
dwaj zięciowie radnego Gęborskie- 
go. Jaka decyzja zapadnie w tej 
sprawie, trudno przewidzieć.

(b) K onferencja rad n y ch . Ju­
tro o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
konferencja radnych miasta Będzi­
na, na której omawiana będzie spra­
wa ustalenia zasad wydzierżawienia

Przy b ó la c h  lub .-.zayn-OTocii 
głowy, szumie w usra& ^ezseo* 
ności, ziem  sam opoczuciu, pobudzę* 
ńiii, należy natychm iast zasioscwaÓ 
w yp ró b o w an y  p rzy  tych  ' co teg li wo«j? 
ściach środek—w odę gorzką,, F ra n k  
ciszka-Józefa*. S p raw ozdan ia  naczęM  
nych lekarzy zakładów  leczniczy cli 
d la  chorób  żo łądka i kiszek, s t w i e r ­
dzają  nadzw yczajną skuteczność _na- 
tu ralne j w ody  Franciszka;józefaB 
jako  śro d k a  przeczyszczającego. j
mmmmm--------

sklepów w nowowybudowanych ha-/ 
lach targowych. Jak, fama głosi na; 
konferencji mają być poruszane cie­
kawe sprawy przedwyborcze.

)
(b) Dzień o szczęd n o śc i. Wzo-J 

rem innych miast również i w Bękj 
dżinie urządzony został dzień o-; 
szczędności. Do urządzenia tej uro-ż 
czystości z ramienia zarządu mla-, 
sta został delegowany ławnik Wo­
liński.

(b) N a policyjny dom  z d ro *  
w ia. Dziś na boisku »Hakoachu« 
odbędą się wielkie zawody sporto< 
we - rewanżowe przy udziale za­
wodników policji będzińskiej oraz 
członków towarzystwa sportowego 
»Hakoach«.

Program zapowiada: mecz w pił* 
kę nożną pomiędzy »Zagłębiankq« 
a »Hasoachem«, popisy w lekkiej 5 
ciężkiej atletyce oraz rewanżowa 
walka francuska pomiędzy szampio- 
nem Wrocławia p. T. Morgenszter- 
nem i amatorem p. W. Wieczorkiem, 
mieszkańcem Grodźca. Czysty do­
chód z tej imprezy przeznaczono na 
policyjny dom zdrowia w Zakopa­
nem.

(b) R ozw ój cegielni se jm iko­
wej. Mocno zaniedbany stan go­
spodarczy cegielni sejmikowej w. 
Będzinie zaczyna się w ostatnich 
miesiącach znacznie polepszać.

Produkcja Cegły ostatnio podnio-, 
sła się z  15 tysięcy do 20 tysięcy 
dziennie przy zmniejszonej ilości ro­
botników.

W całej cegielni przeprowadzono 
szereg inwestycyj. Dzienna produk­
cja cegły ogniotrwałej przez odpo­
wiednie urządzenie maszyny wzro­
sła z 600 do 3 .000.

Zarząd cegielni projektuje: prze­
robienia i wprowadzenie pełnego a-J 
ufomatu do wyrobu cegły zwykłej, 
co podniesie jakość cegły, kupno 
dynamo maszyny by wytwarzać prąd , 
własny i wybudowanie własnego 
budynku mieszkalnego.

Ogółem w cegielni jest zatrud-

Krwawa zemsta.
137. — —

B yła to  s traszna  w alka b ezw ład ­
nej m asy z inteligencją, w alka za ja ­
dła, C iem ności te  zdaw ały się p rzy­
ob lekać w  kształty  ludzkie; iie razy  
bow iem  Filip  w yciągnął ręce, ze 
w szystkich stro n  w około  siebie spo­
tykał olbrzym ie ram iona, k tó re go 
więziły, trzym ały z siłą nieprzezw y­
ciężoną, ściskały go ram iona rusz to ­
w ań  i sp lątanych  kloców  drzew a, 
k tó rych  siła i bezw ładność zdaw ały 
Bię m ówić do n iego :

— Nie pójdziesz dalej!... zginiesz 
w  naszym  uścisku zimnym, w  n a­
szych objęciach strasznych, p rzeg ro ­
dzie, k tórej gw ałcisz tajem nice i 
przen ikasz jej sekreta, po trzeba od 
czasu do czasu ofiary. Tą o fiarą  ty  
będziesz... tyś został wybrany!...

A le on  buni< ,vał się na  myśl o 
Śmierci. 1 nie aia tego, by lękał się 
jej dla siebie, lecz że przypuszczał, 
że i K lara jest narażona  na tak ie  
sam o n iebezpieczeństw o i że nie p o ­
siadała , jak  on, siły do  walki, do 
p rzed łużen ia jej, do w yczekiw ania 
ra tunku . P rag n ą ł żyć dla ocalenia 
Klary.

G arściam i zdejm ow ał z siebie 
p iasek  i błoto, w iężące jego piersi.

Ręce jego om ackiem  przesuw ały  się 
po  belkach i zrzucały gruzy. W tych  
wysiłkach uołynęło  kilka godzin.

G dy nogi miał już w oine, u siło ­
w a ł się podnieść, lecz n ie zdołał. 
Sklepienie z g ruzów  zmieszało się 
nad  nim zby t nisko i ściskało go  ze 
w szystkich stron; był to  g rób , w 
którym  mógł ty lko leżeć.

W yciągnął się całem ciałem  i o d ­
począł. W każdym  razie doznaw ał 
w ielkiej radości. Nie był rannym , 
przynajm niej ciężko, zachow ał siły i 
odzyskał zim ną krew.

ZyJ; zdaw ało mu się, że upłynęły 
już wieki, g dy  został pogrzebany . 
A  w ięc pow ietrze, choć niezupełnie 
czyste, ałe orzeźw iające i w  każdym  
razie możliwe do oddychania, p rzy­
pływ ało  do niego; w ięc ta  m ogiła 
nie była tak  szczelnie usypaną i 
zam kniętą zupełnie. A  w ięc istniało 
w yjście? A skoro istniało, to  cho­
ciaż było ciasne, m ogło być rozsze- 
rzonem . W  takim  razie  to  pew ność 
zachow ania życia.

Ręce jego, badające w  ciemności, 
jak  ręce ślepego, natknęły się na 
belkę i oparły  się na niej n ap rzód  
lekko, następnie mocniej. F ilip  chciał 
p rzek o n ać  się o jej um ocow aniu.

W iedział, że podo b n e usiłow anie 
może spow odow ać osypanie się 
zw ieszonego nad nim sklepienia, ale 
zdecydow ał się już na wszystko.

Belka o p a rła  się. N acisnął ją  je ­
szcze silniej—nie poruszy ła się.

A  w ięc m ógł w ydobyć się.
G łow a i ram iona przeszły  p rzez  

lukę u tw orzoną skrzyżow aniem  się 
belek, k tó rych  złam ane końce, jak 
gw oździe żelazne, w pijały się i k ra ­
jały jego ciało.

Nie zw ażał na ból. Tym sposo ­
bem  udało  mu się w yśliznąć z tej 
sp lątanej sieci zapad łego  rusz tow a­
nia. P od o b n y  był do  muchy szam o­
czącej się w  sieci pająka.

Lecz na  jakiż m usiał zdobyć się ■ 
wysiłek! Zadyszany i bezsilny, m u­
siał odpocząć przez k ilka minut.

O d  kilku już m inut rów nież zd a­
w ało mu się, że znajduje się w  bli­
skości jakiegoś n iew idzialnego ogni­
ska, k tó rego  gorąco  dusiło go. A le 
nie mógł dom yśleć się przyczyny, 
najm niejsza w skazów ka nie n ap ro ­
w adzała go na ślad  strasznej praw dy.

Uczucie g o rąca  p rzypisyw ał b ra ­
kowi pow ietrza  i niezm iernem u w y -' 
siłkowi, jakiego w ym agał każdy ruch  
jego.

Zdaw ało m u się, że posunął się 
n ap rzó d  już o parę  kroków . B ad a­
jące w przestrzen i ręce jego, sp o ty ­
kały już tylko oderw ane w iązania 
rusztow ań, ale bez skał, k tó re  m o­
gły oy zam knąć jego g ró b  n a  zawsze.

N abrał nadziei.
D opóki nie zosta.-ie w strzym any 

przez jakąś p rzeszkodę n iep rzew i­

dzianą, m oże rach o w ać na  ocalenie.
D la obejścia dw uch belek, po za 

którem i było już p rzejście w olne, 
m usiał w racać się do n iedaw no p rz e ­
by tego  labiryntu.

Z pow odu  ciem ności, strac ił w ie­
le drogiego  czasu. C zęsto  rów nież 
zatrzym yw ał się i nasłuchyw ał.

Był pew nym , że górn icy  nie za ­
pom ną o nim; w iedział rów nież, że 
B arto li oddaw na zarządził już r a tu ­
nek. M iał przynajm niej nadzieję, n ie 
m ógł bow iem  jeszcze zd ać  sobie 
d obrze  sp raw y ze zniszczenia, sp o ­
w odow anego w ybuchem . Jeżeli g a -  
Ierja zaw aliła się aż do szybu, w  
takim  raz ie  dostan ie  się do  zag rze­
banych, w ym agać będzie  p racy  o- 
grom nej. P o trzeb a  będz ie  ko p ać  
szyb nowy, p rzeb ijać g a l e r j ę  ró w n o ­
ległą, a  za nim  tak  w ielkie p race  
byłyby dokonane, K lara zm arłaby  
oddaw na.

A le jeżeli g a lerja  zaw aliła się 
ty lko w  części, to  górn icy , p o d  p rz e ­
w odnictw em  B arto lego , z całą ener- 
g ją musieli już p racow ać nad  ocale­
niem  jego i Klary.



nionych 60 osób  pod kierownictwem 
p. Strzelca.

(b) K r a d  / J e ż e .  Teofilowi Jur­
czykowi, zam ieszkałem u przy ulicy 
Warpiennej 3, sk radziono  z  mie­
szkan ia  m arynarkę, w której zna jdo ­
w ało  się 15 zł.

F ranciszek  G órecki zameldował, 
Że n ieznany złodziej sk ra d ł  z  ko­
m órki kurę w artości  5 zł.

Z Czeladzi.
(c) W iec  P .  P .  S .  w  C z e la d z i .  

Dziś o godz. 3 popołudniu  w dom u 
zbornym  fow. S a tu rn  ma się  odbyć 
wiec, zw ołany  przez po lską  partię 
socja lis tyczną w sp raw ie  sytuacji 
w  górnictwie 1 w spraw ie  podwyżki.

(c) W C z e l a d z i  Je s t  ty lk o  
d w u c h  b e z r o b o t n y c h .  W ostatnich 
dwuch tygodniach  m ag is tra t  zapot, 

ttś redn iczy ł p racę  oko ło  120 bezro- 
kbotnvm, w śró d  których znajduje się 
' 14 now o zarejestrowanych. Robot- 
-nicy zostali zatrudnieni n a  kop. 
f»Satu rn«  M ak s  w M ichałkowicach, 
W olfgang  p od  Bytomiem i Kleofas, 
a częściow o przy budow ie nowych 

c-ulic. O becnie  jest tylko dwuch bez­
ro b o tn y c h :  jeden korzys ta  z doraź- 
|n e j  akcji państwowej, a drugi z akcji 
lustaw owei; nie m ogli oni być skie- 
f row an i do p racy  że względu na 

s tarość . W raz z  usunięciem bezro­
b o c i a  wydatki n a  opiekę spo łeczną  
(znacznie s ię  zmniejszyły. Dotych- 
I czas  wydatki n a  lekarstwa, za po- 
jmogi, op ła tę  m ieszkań  za  bezrobot­
n y c h  i kosz ty  kuracyjne poch łan ia ły  
1'znaczne sumy.

(c) N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ,  
|N a  kop. »Satu rn«  zo s ta ł  po tłu czo n y  
fp rzez  wózki robo tn ik  Jan Misztal 
tul. B ytom ska. N ieszczęśliw ego prze­
w ie z io n o  do  szpitala  kasy  chorych.

, (c) Z g u b i ł a  c z y  jej s k r a d l i ?  
C hrzeszcykow a Jadwiga, G rodziec- 

,ka 27 zam eldow ała  policji, że jej 
[sk rad z io n o  100 zł. P o szk o d o w an a  
■miała p ieniądze bez portmonetki w 
(kieszeni razem  z  kiełbasą . C hrzesz- 

czykow a p o sąd z iła  o  kradzież jed­
ną z  sąsiadek . Policja przeprow a­
dziła  dochodzen ie  t n iewykryła 
sp raw cy  kradzieży, zachodzi więc 
przypuszczanie, że C hrzeszczykow a 
p ieniądze zgubiła.

Z  Dąbrowy.
(d) P o s i e d z e n i e  r a d y  m ie js k ie j  

W D ą b r o w i e .  Dnia 25 bm. o  godz. 
7 wieczorem odbędzie  się  plenarne 
posiedzenie  rady  miejskiej z  nastę­
pujący  porządkiem  obrad: 1) upo­
ważnienie zarządu  m iejskiego do  za- 

“w arcia  um ow y z towarzystwem  uni­
wersytetu  robotn iczego  n a  wydzier­
żawienie bo iska  sportowego; 2) u- 

; poważnienie  za rządu  m iejskiego do 
! zaw arc ia  um owy z  nadleśnictwem 
/»D ąbrow a« n a  dzierżawę terenów 
.[oraz zabudow ań  rządow ych pod 
'/przytułek dla s ierot w Ząbkowicach; 
;3) sp raw a  przeprow adzenia ksnaii- 
\zacji południowej strony ulicy Kró- 
{lowei Jadwigi; 4) uchwalenie prze­
p i s ó w  dotyczących  kanalizacji o d ­
d z ie ln y c h  nieruchomości i połączę- 
{nie ich z  kanałem  publicznym w
D ąbrowie Górniczej; 5} kupno apa- 

Zratu kinematograficznego; 6) uchwa- 
flenie subwencii dla stowarzyszenia 
(dom ów  budowlanych w Dąbrowie; 7) 
rozpatryw anie  podań  płatników i 

/zwolnienie ich od  podatków  miej- 
'sk ich; 5) wnioski i interpelacje; 9) 
uzupełnienie komisji budżetowo- 

1 skarbow ej i rewizyjnej.
(d) K in o  w  Z a g ó r z u .  Z  wielką 

. rad o śc ią  m ieszkańcy  Z agórza  i oko­
l i c ,  przyjęli do  w iadom ości,  że w 
krótkim  czasie  zostan ie  otwarte w 
Z agórzu  kino.

Jeśli weźmiemy pod  uwagę, że 
VZagórze z  okolicami liczy przeszło 
(18.000 m ieszkańców, a  niema tam 
{absoiutnie żadnego  miejsca rozryw- 
■kowego, przy tern skom unikow anie 
/się z miastem dla przeciętnego mie 
•szkańca jest dość  trudne, to nic 
«dziwnego, że z tego pow odu panu­

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim, którzy odprowadzili na miejsce w iecznego spo­

czynku, zwłoki
ś. p. Józefa Jarosa

w  szczególności ks. Kaczmarzykowi, dalegacji górniczej, orkiestrze 
i tym wszystkim, którzy na swych barkach nieśli drogie nam zwłoki 
w  dniu 19 października b. r. składamy serdeczne podziękowanie, 
gtaropoiskiem słowem „Bóg zapłać”

Ż o n a  i d z ie c i  o r a z  c a ł a  r o d z in a .

P rzypuszczać  należy, że s ta ro ­
s tw o pouczy należycie tych panów, 
by na przyszłość nie świecili innym 
przykładem  kłusownictwa.

D odać naieży, że panow ie cl nie 
mają praw a polow ania na tych te 
renach, ani też pozwolenia na  broń.

je w śró d  m ieszkańców  Z agórza  5 
okolic duże zadowolenie, które po- 
tęguie myśl zbliżających się nudnych 
i d ługich  wieczorów zimowych, pod 
czas  których będzie m ożna z  przy­
jem nością  spędzić  czas  w kinie.

(d) Z e  s p o r tu .  Dziś o  godz. 5 
po poł. na boisku RKGS. »Zagłę- 
bie« w D ąbrowie zos taną  rozegrane 
zaw ody  piłki nożnej pom iędzy dru­
żynami: »Arja« z  S o sn o w c a  1 »Za- 
głębie«. O  godzinie  1 pp. przed- 
rnecz rezerw.

(d) Z a  a w a n t u r y .  Onegdaj po ­
licja sp isa ła  doniesienie na notorycz­
n eg o  pijaka i aw anturnika L eona 
Żurka, zam ieszkałego  przy ulicy Że­
ro m sk ieg o  26, k tóry  znów  wczoraj 
w  s tanie  nietrzeźwym wyprawiał 
burdy  uliczne.

(d) K r a d z i e ż  g o łę b i .  Michałowi 
Kocybale, zam ieszkałem u na jednej 
z  kolonii w  G ołonogu , podczas  nocy 
sk rad z io n o  8 p ar  rasow ych  gołębi 
w artośc i  100 zł.

Z Zawiercia.
(z) Z  p o s i e d z e n i a  w y d z ia łu  

p o w i a t o w e g o .  Na posiedzeniu wy­
działu pow iatow ego przyjęto do 
w iadom ości pro tokuł z  poprzednie­
g o  posiedzenia oraz  przyjęto do wia 
dom oścl reskrypt, zatwierdzający 
pożyczkę 37.500 zł. na  zatrudnienie 
bezrobotnych.

Przyjęto protokuł komisji budo­
wlanej sch ron iska  w Krzemlendzie.

W yasygnow ano  1000 zł. na po­
krycie kosztów, zw iązanych z utwo­
rzeniem rady  wojewódzkiej.

Do komisji rolnej dokooptow ano  
na w niosek  ok ręgow ego  towarzy­
s tw a rolniczego p. W. C yw ickiego  I 
p. Mertę.

U chw alono w niosek o podniesie­
nie taksy  podwodowej o 100 proc.

P os tanow iono  za łożyć ogródki 
w zorow e w Zendku. Na zebranie 
dyrekcji banku kom unalnego do 
W arszaw y w ydelegow ano p. s ta ro ­
s tę  K owalskiego i p. Dziechciarka. 
P os tanow iono  zakupić 4 sikawki 
dla wsi: Leśniakl M rzygłód, Kromo- 
łow a  i Plńczyce. Remizę s trażacką  
w M rzygłodzie postanow iono pokryć 
d achów ką na koszt sejmiku.

Rozpatrzono  przychylnie 15 po ­
dań o zapom ogi na wpisy szkolne 
od 50 zł. do  100 zł.

(z) Z  z a r z ą d u  m ia s t a .  N a  o- 
statr.im posiedzeniu zarządu miasta 
zaakceptow ano sze reg  rachunków 
wydziału elektrycznego. Postanow io­
no  przystąpić w charakterze cz łon­
ka do polsk iego  instytutu w odocią­
gow o-kanalizacyjnego  w W arszawie 
O m aw iano  spraw ę statutu emerytal­
n ego  dla pracow ników  miejskich. 
Ubezpieczenie to nie będzie mniej­
sze  od  ustawowego.

(z) P o s i e d z e n i e  k o m is j i  f in a n ­
s o w e j .  Wczoraj odbyło  się piąie 
posiedzenie komisji finansowo bu­
dżetowej w sprawie przyjęcia s ta tu ­
tu o  ubezpieczeniu emerytalnem pra-- 
cow ników miejskich.

Komisja przyjęła statut po uzgod 
nieniu go  z  pracownikami.

(z) Z a t w i e r d z e n i e  b u d ż e tu .  B u ­
dżet miejski za rok  1927[28 nie był 
dotychczas  zatwierdzony przez w o­
jewództwo. Dopiero wczoraj n ad e ­
szło  z województwa zatwierdzenie 
budżetu z drobnemi zmianami.

(z) R o b o t y  e le k t ry f ik a c y jn e .  
Roboty o k o ło  przeprowadzenia w ła ­
snej sieci elektrycznej w mieście p o ­
suw ają  się szybko naprzód. Jedyną

przeszkodą, tam ującą tempo prac  
był brak zezwolenia minisferium ko­
lei na  przeprowadzenie kabia pod 
przejazdami kolejoweml.

Zezwolenie to jednak zos ta ło  u- 
dzielone i od piątku m agis tra t przy­
s tąp ił  do  robót.

(z) T y n k o w a ć  d o m ó w  w  ty m  
r o k u  n ie  b ę d z ie  t r z e b a .  S tow arzy­
szenie właściciel! n ieruchom ości wy­
stąpiło  z wnioskiem sp ro longow ania  
terminu otynkowania dom ów  do 
p rzysz łego  roku.

W m otywach podano, iż w mie­
ście  odczuwa się krak  m urarzy o raz  
właściciele dom ów  znajdują s ię  w 
trudnej sytuacji finansowej. M agi­
s tra t  sp ro iongow ał termin otynko­
w ania dom ów  do 1 lipca przyszłe­
g o  roku.

O d  o tynkow ania zwolnieni s ą  
właściciele domów, budowanych z 
ceg ły  licowej i ofugowane.

(z) B iu r o  r o z k ie j e ń  w  m ieśc ie ,  
M agis tra t  udzielił wczoraj ostatecz­
nego  zezwolenia związkowi inwali­
dów  na biuro rozkiejeń w mieście.

Koncesję inwalidzi otrzymali bez­
płatn ie  za o p ła tą  sym bolicznego z ło ­
tego rocznie.

(z) U k a r a ć  k ł u s o w n ik ó w .  Jak 
n a s  informują, geom etra urzędu ziem 
skiego, p. P ieczyło  bawiący obecnie 
ha  pom iarach  w P ińczycach, pow. 
zaw ierckiego wraz z  p. Mertą i z a ­
s tępcą wójta gm. P ińczyce Józefem 
Bentkowskim, pomimo zakazu po lo ­
wania na zające, urządzili sobie  na 
polach strzelaninę do zajęcy. U p o ­
low anego zająca panow ie ci z t ry ­
umfem przynieśli do  domu.

Z Olkusza.
(ol) Z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  

Z . P .  O . K. w  O lk u s z u .  P o d  prze­
wodnictwem p. Z. Okrainiowej od ­
by ło  się zebranie organizacyjne 
związku p racy  obywatelskiej kobiet, 
na którem w ygłoszone zostały  refe­
ra ty  przez pp. W itczyńską i- Tacl- 
k ow ską  o  potrzebie organizacji, o- 
i a z  przez pp. s ta rośc inę  S tam irow - 
sk ą  i O krajniow ą o  bilansie hand lo­
wym państwa. P o  ożywionej dys­
kusji, wybrany zo s ta ł  zarząd  do  k tó ­
rego  weszły: pp Buchowiecka, O - 
krajniowa, S tam irow ska ,  Witczyńską, 
M aleszewska, T ac ikow ska  i Jasińska. 
Do komisji rew zyjnej: pp. G orczy­
cow a Kurzejowa, R zadkow ska, na 
kandydatki zaś: pp, G ierym ska i Ko- 
towiczowa. Na następnem  zebraniu 
nastąpi obsadzenie  kierownictwa 
sekcji.

(ol) L u d z ie  b e z  s e r c a .  O n e ­
gdaj wieczorem jak aś  nieznana ko ­
bieta pozostaw iła  dwumiesięczne n ie­
m owlę w sieni dom u M agdaleny G o- 
niewicz w S ław kow ie  obok  stacji i 
odeszła . Pomirno, że zarów no g o ­
spodyni, jak i jej lokatorzy wiedzieli 
o obecności dziecka, które do  póź­
na nocy  kwiliło, nikt się niem nie 
zaopiekował. R ano nazaiutrz dziecko 
znaleziono zmarznięte, a obok  niego 
butelkę mleka ze smoczkiem.

(o1) W s p r a w i e  ś m ie r c i  s .  p. 
K r i e g le r a .  Z  związku z notatką z 
dnia 31/VIII. rb. z pow odu śmierci 
śp. Krieglera z Wolbromia, pow ia­
towa kasa  chorych w O lkuszu wy­
jaśnia, że zm arłego  dr. Ajzensztad- 
towa nie leczyła i ca ły  przebieg 
choroby przedstaw iony zos ta ł  nie­
właściwie, dow odem  czego jest p ro ­
tokuł sekcyjny.

Zuchwały napad bandycki 
n i taksówką.

Czterech zbirów obrabowało pasażera i szofera 
za parkiem Skaryszewskim.

Wczoraj po  pó łnocy  w W arsza­
wie, za parkiem Skaryszew sk im  doko 
n ano  zuchw ałego napadu  bandyckie­
g o  na przejeżdżającą taksów kę nr. 139, 
p row adzoną  p r z e z  kierowcę p. 
Kazimierza Króla (Annopol.)

P asażerem  taksówki był jadący  
do  dom u mieszkaniec W aw ra p. 
Zaborovvski.

Szofer chcąc 3krócić drogę, sk rę­
cił przed parkiem Skaryszew skim  
na tak zw. »C zerw oną drogę«, ł ą ­
czącą  Aleję Zieleniecką z  ulicą G ro ­
chowską.

N agle w jasnem  świetle reflekto­
rów  zam ajaczyła na drodze 
s y l w e t k a  j a k i e g o ś  m ę ż c z y z n y .

Nie zw ażając na sygnały , c z ło ­
wiek ten s ta ł  w miejscu, z podnie­
s io n ą  ręką, dając znak  szoferowi, 
aby  się zatrzymał.

Auto stanęło.
W  iei chwili z przydrożnego r o ­

wu w yskoczyło  trzech zbirów. W 
rękacy ich błysnęły

lu fy  r e w o lw e r ó w .
— Stać!... — roz leg ł się rozkaz 

i dwu bandytów  przyskoczyło  do 
szofera, p rzykładając mu lufy do 
skroni.

Dwaj inni otworzyli tymczasem 
drzwiczki sam ochodu  i wycelowa­
wszy rewolwery w p. Z aborow sk ie ­
go, rozkazali mu wysiąść.

—  Pieniądze... — zażądali.
P. Zaborow ski o d d a ł  im

c a ł ą  p o s i a d a n ą  g o t ó w k ę
w sumie 120 zł.

D raby zrabow ały  ponad to  szofe­
rowi całodzienny jego zarobek, wy­
noszący  84 zł,

O brabow aw szy  pasażera  i s z o ­
fera bandyci kazali im położyć s;ę 
twarzami na ziemi.

Potem wspólnem! siłami zepchnę­
li taksów kę na bok i

p r z e w r ó c i l i  tą  d o  r o w u  
do  góry  kołami, chcąc  w ten sp o ­
só b  uniemożliwić p o śc ig  i opóźnić 
zawiadomienie policji:

— Spróbujcie  się ruszyć przed 
upływem pół godziny — rzucili zni­
kając w ciem nościach nocy.

P asaż e r  i szofer przesiedzieli ja­
kiś czas

n a  r o z m o k ł e j  z ie m i ,  
poczem udali się do  najbliższego 
posterunku policyjnego.

Cif jesteś członkiem L 8. P. P.?
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t War^sawa, 20.1 &
'jtó w y  !ork 8.90 
4 .»ndyn 45,24%
.•Far** 54.83 
jWiederi 125.63 
jpr;sga 26.42 
ŚWoehy 46.72 , .
/Szwajcaria i7k|?9,,,,
DoL War. pfó:jJS?r&8$,/4 
8% Poi. PrseSetłoiar. zł. 9S.2S- 

*8% P oi. Koaw^rtMśffaa aU (05 
.<% Pot. InvtresJ, a. 1i$M &0&  

Tendencja: alrtymana 'l lfe s w ,

A K C I E . " "  :

WKj-sMtt^a. 20.ie> 
r 0ank Polaki 174.60—176.60 
'Bank pnsem. Lwów 107.00 
Bank Zachodni §2,50 
Bank sp<5Ł zarobk, 80,00 

;Węgiel 10Q230 -97 .06-100 . ~
^Cegielski 44.00
(Lilpop 57.5C-57.J5
%lodrzejów 55.50—54.50
fOstrowiecki serja A 112.00B 1 112.—111.—
f II em. 106.00-105.—
'Rudzki 59.00
‘Starachowice 46.50—46.25 
■Zieleniewski 162.00—155.00 

< Zawiercie 20.25 
’ Tendencja: niejednolita

, ,  -e* . . i M 3
GIEŁDA Z30ZO W A.

Pozneil. 20.10.
. .Z’-vo 54,00 ^-58.35 
Pszctjićn 41.00—42.—

'::.fęcxrnieri przemiał. 34.03—-55.00 
rczmieii browar. 35.30 --57,50.

•̂?.wies 55.00—54.—
Groch poiny 47.00—8©.—
/Groch Ylkturja 65.00—70.00 
Groch Folgiera 61.00—66,—
Ziemniak! fabryczne 18% 6.00—6.80 
Ziemniaki jadalne 7.60—7.60 

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne

Osobliwości Sosnowca.
Tu proszą państwa słoi pomnik Kościuszki 
Tam dalej kończą urządzenie kanalizacji 
Która zaprowadzona jest w  całem mieście. 
Jeszcze dalej widać rozpoczętą budowę 
Pięknego tunelu kolejowego.
Następnie zaprowadzę państwa 
Do składu fu ter i  warsztatu Kuśnierskiego 
J. Mi/nera w Sosnowcu, 3~go maja l i  
W ieiki wybór gotowej konfekcji futrzanej 
Wszelkie gatunki skórek do damskich

tuałet.

H A S Ł E M
dośw iadczone j m a tk i jest, że

p u d e r  I m y d ło

Bebe-Szofmana
są bezkonkurencyjne do pie­
lęgnowania ciałek dziecięcych.

WAPNO
palone w bryłach, 1 ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych 
CZELADZKIE £9 1 A  S i
WAPIENNIKI i | B I S ¥ m W A

Sosnowiec, 3-go Maja 5. — Teicf. 1-59.

Zdrowie I a p e ty t
odzyskac ie  s tosu jąc  stale

Pi BUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F IN K S E M

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu i artretyzmu, uśmierzają he- 

morojdy, czyszczą krew.

Skł. gf.i Apteka W. Borowskiego 
W arszaw a, je ro z o lim s k a  59.

fwmmNiedollczysz nigdy 
Żonki pieszczot kroci 
A wszystko za N E Y A  
Kilogram łakoci

Wytwórnia

CUKIERNIA
u l i c a  K o ś c i e l n a  Ńr ,  i  

Telefon N r. 5*10.N E Y A  Cukiernia 
Poleca sfaie 
Swoje wyroby 
Na rauty I bale,

Tylko od N E Y A 
Pyszne słodycze 
Rozpromieniają 
Ramom oblicze.

o o o o o © o € K > © € K > o a o o o o © - : ? o &  c  a? 

Największe w Zagłębiu Największe w Zagłębiu

S K Ł A D Y  F U T E R
L. G oldszte in  i N. Tenenberg

B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
ul. K o łłą ta ja  14, 1-sze p ię tro  3 -g o  M aja 19 (vis a vis dworca gł.) 

Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 344.
P O L E C A J Ą :  futra damskie i męskie, kołnierze, etoie i t. p. oraz 

różne skórki krajowe i zagraniczne w w ie lk:m wyborze. 
W Y K O N Y W A j Ą  we w ł a s n y c h  warszlalach, wszelką robotę, A 

v/ zakres kuśnierstwa wchodzącą.
U rzędn ikom  u lga  w  sp łacie. U rzę d n iko m  u lga w sp łac ie , ft

O O Ó O O O O O O O O O O O

U R - Z Ę D N i C Y
Zagłębia Dąbrowskiego 
i G ó r n e g o  Ś l ą s k a

OBOW IĄZKIEM  każdego z was jes! 
zostać członkiem naszej spółdzielni

„ SZATNIOWKA”
w Sosnowcu, Dęblińska 1. Tei. 6-95.

Dostarczamy na 5 —11
T O W A R Y  J AK:

ĄObuwic, manufaktura, jedwabie^ 
Konfekcję damską i  męską,

■P,\ kapetusze, dywany, mzb le, f .k j 
b \  porelana, fajans, szkło, Z  U 

wyroby skórzane, 
galanlerje damską v .

 ̂ /  i męską, suknie, kon- 
r f f  fekcję da\-nską, iinoieum, V /  

perfumerię, radjo sprzęt, b iż u V K  
:rję, wyżymaczki, krawiec, pom oc'‘ 

dentystyczna i t. p.

" 7 ^ " w ~o ^ 1 T j~ e ~

Tuż obok przystanku Żarki dro­
gi Warszawsko-Wiedeńskiej

sprzedaje się dziatki 
-ziemi wraz z lasem

pod budowę letnisk.
Wiadomości udziela Zarząd D óbr- 

Z ło ty  Potok, poczta, telegraf, tele­
fon jULJANKA, Wojew. Kieleckie.

“t s I i c a  W s p ó l n a  Nr. 
Telefon Nr. 8*88. f

f i '

WIELKI WYBÓR

%

H A  R A T Y  II
MAGAZYN OBUW IA

„SOKOŁ” 
■■■■■■■■■■■■■■

PIŁSUDSKIEGO 14.

Szkoła Muzyczna Skrzypcowa
Prof. B. MAZURKIEWICZA

Program Warszawskiego Konserwatorium
Przyjmuje: poniedziałki, wtorki, czwartki 

plątk! po południu
Sosnowiec, Modrzejowska 39 ) 

Telefon 1-20. )

OGŁOSZENIE.
Niniejszem mam zaszczyt zawia­

domić Sz. Klijentelę i P. T. publicz­
ność, że z dniem 20 b. m.

przeniosłem 
swoją pracownię krawiecką
z ulicy Kościuszki dom p. W łady­
sława Mandata, do domu Wincentego 
Stelmacha przy tejże ulicy.

Z  szacunkiem
Edward Górski.

Grodziec, 20.X 1928 r.

WZMACNIA łłŁRWY 
OŻYWIA 

NIEZBĘDNY w 
DOMUiwPODfłĆŻY

wAPTDUDBOGlR.
.G ~

M A T K O
nie lekceważ z d r o w i a  

swego dziecka
===== pielęgnuj je tylko = ___

pudrem I mydłem

Bebe Szofmana

1 Najtańsze źródło i ! i
|  J. KRU liER  w Sosnowcu, Targowa Nr. 12 tbi. 5-40
1 P O L E C A w  w ie lk im  w yb o rz e  na sezon
|  JESIENNY i ZIMOWY
1  GARSONKI W E ŁN IA N E  P O Ń C ZO C H Y
1 K AM IZELK I „  SKARPETKI
I  PULOW ER Y „  * R ĘKAW IC ZKI
|  SW ETRY „  K R A W A T Y

torebki, portfe le skórzane, parasolki oraz w y k w in tn ą  bieliznę
damską i męską.

Sprzedaż na dogodnych warunkach. 
© ^ w w w c » < 8B rw  w w  «s? :&* te?w«->

najlepsze
istniejących BATERJi„BŁYSK”  J e  T e lia ”  .

Hurtownicy i D e ta iiśc i
prześlijcie odwrotnie we własnym interesie swe adresy do firmy

Zahłady Przemysłowe i Handlowe „TĘCZA”
K ra k ó w , C za rn o w ie jska  72—74.

- •;/'

MSsaBB&ESiim

T ■■ rr -;

Komunikat dla palących.
wo, że Jiiożna puiić bez Szkody dla zdrowia jedynie w gilzach
która ma własność usuwania z dymu lot- ot- s. 1 w ^  F ”T
nych składników smołowo kwaśnych. ^  i / r 0 * 1  § 7  /w  $ \  I f ’Y
Wała „Alkaliczna15 do fajek i papierosów- 1 1 ^ . 0  ^ 1 1 ^  ^

Dym tytuniowy zawiera smołę, kwasy, fenole, które wyżerają emalię zębów, 
powodują szczypiący smak w ustach, często kaszel. Stwierdzono nauko 

»ARAB« z watą »A 1 k a 11 c z n ą« patentowaną 7757 magistra Piotrowskiego,
99 —  JO Z E F A  P iŁ A C IK A  —

W a r s z a w a ,  Stalowa 34
t

s,



Chorzy na płuca
Tysiące fuź wyleczonych  

Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej moją
Nową szlukę odżywiania

która Już wielu uratowała. Może być stosowaną przy zwykłym trybie życia 
i przyczynia się do szybkiego zwalczania choroby, nocne poty i kaszel zni­
kają, waga ciała zwiększa się i stopniowy proces wapnicnia ulecza chorobę.

Powagi
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność moje} metody i Chętnie !ą 
stosują. Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie mojego sposobu odżywiania

lem wyniki są  lepsze.
Z u p e ł n i e  d a r m o  

otrzymacie moią książkę, w .której zawarte są  wiadomości naukowe.
Ponieważ mój nakładca wysyła gratis tylko

10.000 egzemplarzy

damska i  męska
potrzebna natychm iast do pierwszorzędnego zakładu j

w Zawierciu* Paderewskiego 3. j

>BNE OGŁOSZENIA

Uprzejmie komunikujemy, źe z  dniem l-go października
b. r. objęliśmy

na Zagłębie Dąbrowskie i Górny Śląsk i utrzymujemy stale na skła- 
dzie duży wybór wozów 12—30; 50 HP.

Prosimy o odwiedzenie naszych garaży dla obejrzenia wo­
zów i przekonania się o ich wysokiżj wartości i kreślimy się

z poważaniem

„STER " Sp. z o. o.
Sosnowieo, ul. Piłsudskiego 14. tel. 8-28 

Katowice, uh Marszałka Piłsudskiego 27. tel. 2268

Nauka i wychowanie,

Choesz otrzymać posadą? slaz
fukoriczyć kuraa fachowe, korespondencyj- 
*ne prot. Sekułowlcza, Warszawa, Zdrowia 
ł-42. Kursa wyuczają listownie: buchalterii, 
' rachunkow ości kupieckiej, korespondencji 
.handlowej, stenografii, nauki handlu, pra- 
fwa kaligrafii, pisania na m aszynach , to, 
f  waroznawslwa, angielskiego, francuskiego, 
f. niemieckiego, pisowni, (ortografii). Po u- 
\.koczcmu świadectwo. Ządaicis p rospek­
t ów
I t i ienog rn fj i  wyucza listownie, najszybciej, 

najdoskonalej Instytut Stenograiiczny 
' Warszawa, Krucza 26. (Zaawansowanyiii 
; wydawnictwa).

Zapisy przyimuje dyrekcja Kursów rian- 
diowo buchalteryjnych, Sosnowiec-Kon 

<stanlynów ulica Kamienna 6, w godzinach 
<*od 10—2 i od 6—8 wieczorem, na kurs 2- 
^letni, roczny. */2 roczny, a miesięczny i na 
^poszczególne przedmioty. Po zdaniu egza­

minu świadectwa.

Kupno i sprzedaż.

t T ) e r l m u f e r a  U l t r a m a r y n a  jest bezwzględ- 
*  nie najlepszą i najwydatniejszą farbą 

i do bieiizny, wapna i celów malarskich.
' Odznaczona na wystawach w Brukseli, 
„Mediolanie i Paryżu złotym medalem. 
Wszędzie do nabycia. Biura fabryki Ch. 
Perlmuter, Lwów, Słoneczna 26.

(  1 /  sprzedaje tabryka „Ujejsce*. Do-
. I \ C U i t £  jazd przez Ząbkowice łub Woj­
s k o  w iee.
i -  ii i . . . . . . . .  . . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . .

1 T /s ią z k i  i p rz y b o ry  s z k o ln e  na j tan ie j  
.*»■ w k s ię g a rn i  A dolfa  Z m ig ro d a ,  Bę- 
/ dżin, tel. 23. __________
T v l i c n  7 i  1() 6 bUCil0,weK i por-i I  y  l ł \ U  ŁA» iret, wykonany ar­

ty s ty c z n ie  w Zakładzie Nowoczesnej Foio- 
'grafii „STUDIO” Sosnowiec, ul. 5-go Maja 

fi25  vis a vis Kościółka kolejowego.______

Do spizeuania garueroua, ióżka, Kredens 
kuchenny. Sosnowiec,» Majowa 6, Bie- 

- iecki.
V \/y sp rzed aż :  otomany, Kozetki, tozka  po- 

< ^ J lowe, krzesła. Sosnowiec, Modrzejow- 
ska  12, w podwórzu.

I V J iA Q 'Z V n i?  do szycia i haftu bęben- . a i C l o Z , y i l ł £  kową i gabinetową z 
■ czterema szufladami sprzedam zaraz bar­

dzo tanio i czółenkową za 120 zł. S osno ­
wiec, Narutowicza 20 w Targu Sieleckim.

hia r i a k . _______________________
\ i e n y  do  studni sprzedaję. Kogori, M a ­

zow iecka  6 a.D

Posady i prace.

Wolne miejsca n; j ‘£a£
1928 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 60, majstrów hutniczych wraz p o ­
mocnikami I bańkarzami do huty szkianei 
na wyjazd U ,  agentów handlowych 2, 
robotników niewykwalifikowanych do ko- 
pąlń w miejscu 12, kobiet do robót rolnvch 
na wyjazd 4, fornal samotny 1, siużby d o ­
mowej kobiet 6.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
skierowani do pracy: 1) pozbawieni do ­
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 
z doraźnej akcji państwowej, 5) kotzysla- 
jący z zasiików ustawowych, 4) poszuku­
jący pracy. Zgłaszać się do urzędu pośre­
dnictwa pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgłosi­
ły 26 wolnych miejsc.

PU PP. skierował do pracy 47 osób. 
TUabryka Górnośląska poszukuje sui> —
* zastępców w każdem mieście i na 
wsiach. Zarobek od 60 do 101) zł. dzien­
nie sub zastępca do oddania na własny 
rachunek. Zgłoszenia Gener. Reprez. fabry­
ki, Dąbrowa Górnicza, Konopnicka 21 <n fi.

PWcebni do sprzedaży o- 
.- i.-sj.-- za dobrem wy na zro 

dżemem się Sosnowiec - Pogoń,
Pszenim-łP’. Ada ns*i 
I łoszuK uje  się zdolnego toiograia, oraz 
r  retuszerki i uczennicy na praktykę. S os-
nowiec fotografia „Stu tio“. ________
J Kutrzeba aw uw  stoiarzy uo meuli forne-
* rowych i czeladnika rzeźbiarskiego. 
Będzin, Zawale 5;~. st Tirina.
t Jotrzebna zdolna etvspeuieniKd lun uuie-
* towa zaraz. Wiadomość bufet II klasy, 
S o s nowiec._____
i ioszuTujesz dobrej egzystencji lun wy-
* sokich pobocznych zarobków? Żąda) 
dziś jeszcze bliższych informacyj. Znaczek 
n a  odpowiedź, lecz nie koniecznie. Wyda­
wnictwo Handlowe, Poznań, Prżecznica 7/67.

Lokale.

Sklep, osobno pokój umeblowany, lub 
nie, wynajmie gospodarz. Dąbrowa, ul. 

Krótka 5.
Zgubione dokumenty.

5 kocz Tomasz zgubił książkę wojskową 
wvdana przez K i. Sosnowiec.

Zgubiono portfel zawieraiący dwa wessie 
i papiery wartościowe wraz z doku­

mentami. Łaskawy znalazca raczy zwró- 
cić Będzin. Rynek gs, Ąlier Szvewicz. 

oman Z.;ajewsKi zgumi juw ou osobisty 
wvdanv przez starostwo będzińskie.

przeto napiszcie natychmiast, abyście się stali również szczęśliwymi odbiorcami
GEORG FULGNER Berlin-Neukolln

R in g b a h n s f ra s s e  24  O ddzia ł  722.

r/  powodu wyjazdu sprzedam sklep i  
mieszkaniem i urządzeniem. Wiado­

mość M. Giunwald, Sosnowiec, Kaliska 8.
, Ty/saszyna oingera do sprzedania za tut)
■ * ^ zł. Niwka, Szosowa 41, Cebrat Win-
 ̂ dysław, ________ _____________
, Tsytaszyna bębenkowa „pingera” dla Kraw- 
; * “ ca lub slepera tanio sprzedam. Pogoń, 
7 O n a  26, Baliński. _ _ _ _ _

5 Klep do sprzedania .  Cena przysiępna. 
Sosnowiec, Rybna 11, Labużek.

k I I 0 sprzedania mieszkanie wolne. Wiado- 
mość Sosnowiec, ul. Robotnicza 16, u

f Łyuźby w barakach.________ _ _ _ _
) K ia: lepszym śrud uem przeciw grypie i 

Kaszlowi jest miód kuracyjny kupiony 
7 w sklepie E. Zieleńca w „Rozwoju” Mo- 
’ drzzjowska 30.

ŚNIEGOWCE i KALOSZE
w wielkim wyborze po cenach fabrycznych poleca 

M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y

P. ICUCHARSKi
Sosnowiec, 5-go Maja 8, teł. 9-15
UWAGA: Wielki wybór wyrobów wełnianych.

O ^ A  p r ę tó w  placu w pobliżu kolonii f y T r J S y v n t ?  bębenkową do szycia i
magistrackiej w Sosnowcu na Po- 1 ż«~łO/,y  il tę ,  haftu mato używaną i

goni do  sprzedania na dogodnych warun- krawiecka bębenkowa używ ana ,  tanio
kach, Zgłoszenia u administratora domu sprzedam. Proszę się przekonać. S osno-
przv ul. Narutowicza 20 w Sosnowcu. wiec, Sielecka 27 m. 5.

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia"

rozmsKi Leon z_<ul>i Książkę Kasy 
C horvcn wvdana przez i«w. ..Fiorji”1

P iec,id Piotr zgubił książkę  wojskową 
wydaną przez PKU. Sosnow iec .

Wygaś Koman zgubił upoważnienie rad 
 jowe Nr. 4506 . r

Zgubiono porilei z dowodami, na unią 
Stefana Rutkowskiego, oraz metrykę 

Józefy Rutkowskiej i 2? zł. Łaskawy zna­
lazca zechce zwrócić dowody i metrykę do 
filji „Expresu“ w Dąbrowie.

iłóżne.

Masażystka. konuje masaże.
ogólne i części o  w.’, oraz Kosm n y czne , 
Anna Iwanowa, S o s nowiec, Orla tK _

Auio. cectiu rzeźniczego, uo wydzierża­
wienia, na rozwożenie wieprzy żywych 

I po uboju. Wiadomość Sosnowiec, 5-go 
Maia t, Bolesław Kosa. _________ _

Wypożyczam ndsrycia stuiowe, na w e­
sela i zabawy. Sosnowiec. Rozwój,

Modrzeiowąką. Z poważaniem Piotr Kodon 
i łierws/.orzęana pracown d ddmska A. 
‘ Sztajnkeier, Będzin, Koiiątaia 40, przyj­
muje wszelką robotę damską wchodzącą 
w zakres krawiecki, po cenach przystęp- 
nveh

Osuzegam, że za wszelkie diugi zaciąg­
nięte przez' żonę moją Marję nie od- 

powiadam. lozef Czerwiński. _________

r urmansi uo odwożenia cegty poirzeune 
Zgłoszeń a cegielnia Olszewskiego, Bę- 

dzm. Mostowa 8.
T T ł A G O  d o la ró w  na l-szy numer hi- 
‘ w .VD D L) poteki domu, przedwojennej 
wartości 140 tys. rubli, poszukuje się. Wa­
runki według umowy. Zgłoszenia u admi­
nistratora domu przy uL Narutowicza nr 
20 w Sosnowcu.

Śniegowce kalosze żeluje o ra i
z gumowemi podeszwami 

f \ C ł l  I iC łD Z/iL Sosnowiec, Czysta 9, 
Kowalski.__________ "

P odaje się do wiadomości zwolennihom 
i sympatykom okultyzmu, że w Kato­

wicach powstał „Instytut Nauk Hermetycz­
nych”. Wszyscy mile są widziani. Adres 
skrzynka poczt. ?■ 9b, Katowice 
' 'Papicer-dekordlor Józet Tomczyk, przyj- 
ż muje zamówienia na garnitury salono­

we, otomany, tapczany, kozetki, materace, 
przeróbki starych mebłi i materacy. Ceny 
ni3kie. Warunki dogodne. Sosnowiec, 1-go 
Maia H.

P rzyjmuję mdszyny uo szycia do repe­
racji, Dąbrowa Górn., ul. Łukasińskie­

go 52 II piętro, Jan Dziszkowski.
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